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A adi odbudowania Polski. T 
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| Wiemy, że niedawno temu jenerał hon- 
bedów węgierskich, czlonek sejmu węgier- 
Stefan Ttirr jeździł do Florencji w 
igji, i wrócił. Należy on do tych 


ski podczas kampanii krymskiej, emigrant 
% Paryżu, następnie żołnierz garibaldowski 
jenerał włoski, po amnestji z r. 1867 wró- 
ił do Węgier, gdzie stał się jednym z naj- 
rorliwszych zwolenników większości rządo- 
vej. podobnie jak Klapka, Perezel i t. p. 
Będąc ajentem angielskim, zakupywał konie 
ta Wołeszezyznie, zajętej wówezas przez woj- 
ka austrjackie, i schwytany przez Austrja- 
tów, już był skazany na śmierć za udział 
wój w rewolucji węgierskiej, ale na usilną 
exlamację Anglii wypuszczony. Nie dziw 
iatem, że zwłaszcza wobee postępowania 
.ządu w Węgrzech, za granicą zawiązywał 
tosunki z przeciwnikami Austrji, które, choć 
imienione, nie zostały jednak przerwane i 
10 r 1866. Podajemy te dane dla objaśnie- 
ïa dwóch ważnych artykułów, które Türr 
głosił w dwóch ostatnich numerach wiedeń- 
kiego Tagbłattu po świeżym swoim powro- 
ie z Włoch. 

Pierwszy jcst to list otwarty jenerała do 
Bismarka, wykazujący jasno przewrotność 
polityki Prus, a mianowieie ich kanclerza, i 
stwierdzający urzędowe doniesienia francu- 
skie o mataetwach berlińskich, potępione su- 
Towo nawet przez angielskiego ministra spraw 
| Zagranicznych. Jenerał przypomina swoje 
| rozmowy z hr. Bismarkiem d. 10.i11. ezer- 
Wca 1866 w domu ostatniego. Bismark, 
| Wynurzając swoje obawy eo do wojny z Au- 
|strją rzekł do Ttrra: „Byleby tylko chciał 
| cesarz francuski, wojna byłaby dla nas ła- 
twą. (Cesarz mógłby sobie snadnie zabrać 


| dadzą się uwieść Prusom, serdecznemu przy- 
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Żelgię a nawet Luksemburg i sprostować gra- | 


Nice Francji. Jużem proponował to cesarzo- 
Wi, ale odmówił. Kiedy pan przybędziesz do 
aryża, bądź łaskaw powiedzieć to księciu 
Napoleonowi.“ 

W lutym 1867 r. Türr po misji swojej 
la Wschód złożył wizytę Bismarkowi, i za- 
chęeał go, aby Prusy za przykładem włoskim 
podniosły sztandar Niemiec z konstytucją li- 
deralną. Bismark odparł, że król tego nie 
thee Dalej pisze Tir: 

„Zwracając mowę na Austrję, rzekłem, 

| Że Austrja nada przecież teraz Węgrom kon- 
tesje, które zadosyćuczynią żądaniom Węgier. 
i asza Ekscel. odpowiedziałeś, że wątpisz 0 
| tem, į dodales: „Austrija pracuje zawsze dla 
| trus, Przypatrz się pan traktatom gasteińskie- 
Mu i nikolsburgskiemu: Austrja porzuciła swoich 
Sprzymierzeńców i podała mi sposobność zawar- 
la z nimi przymierza (wojskowego).Zapewniam 
pana, że jeżliby koncesje austrjackie nie za- 
Uawalały Węgier, ja wszystko uczynię, aby 
ęgry odzyskały swoją niepodległość, a bę- 
9 Węgrom nawet pomocnym do rozszerza 
dia gię ku Wschodowi.“ Puzwolilem sobie o- 
jj "ze na to Waszej Ekse., że Węgry nie 
kną zaborów, ale że dla swego bezpieczeń: 
Wa potrzebują odbudowania Polski, 
zyczemby Prusy odpłaciły się temu szla- 
dy, emu krajowi. Wasza Ekse. odparłeś, że 
(a Węgier i dla krajów nad dolnym Duna 
lem Prusy gotowe wiele uczynić, ale o Pol- 
te mowy być nie może, bo Prusy nie mo- 
4 się obejść be. przyjażni Moskwy.* 
dalszym toku rozmowy Bismark zno- 


Bo głosowania, chećby sztuezkami poprowa- 
RAA i na zabór Belgii przez Francję, tto- 
b T huy nawet swoim orężem poparły. 
Erme An Türr Napolconowi AL. ustnie. 
E okązuło się, że w tej samej po- 

e Bismark kopał dołki 
Srami. Türr pisze: 
wię, y dostrja ga „Węgrom koncesje naczne, 
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właśnie pod Wę- 
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łe züy wW połowie 
rę pęd że przewaŻia większość Węgier SzCze- 
Pote € pojednała z swoim monarchą, Wkrótce 
do Be udałem się do Stambulu a ztamiąd 
wlos algradu. Tutaj spotkałem SIĘ u konzula 
ir kiego z konzulem pruskim (p. Lobareau) 
wice Y dentem senatu serbskiego, p. Marins- 
i tome Rozmowa toczyła się 0 polityce; w 
i Marit konzul pruski zwracając SIĘ do p. 
zbroję 19% rzekł, że Serbia powinna się 
zonei €eergieznie, aby przy pierwszej nada- 
jąc K okazji przekroczyć Dunaj j Sawę, Za- 
który Toącję, Baczkę i Banat, i Prusakom, 
dać smi Czechy pójdą na Wiedeń, po- 
tza 4 ę, podezas gdy z drugiej strony ude- 
Bruski 10 Zwróciłem tedy uwagę konzula 
do ej i słowa jego są ważne, i dają 
ny moc MEDIA, że w Berlinie program woj- 
Bier no zmieniono od r. 1866 (eo do Wę- 
Sig n r. Gaz. Nar.) Konzul pruski chciał 
iwi + gaz ale nadaremnie, a Marinowie 
saka zy, że Serbia nie da się przez Pru- 
ba m na manowce. Türr został 

dl + Wyleczony z swoich sympatyj 
łęk kicz swój list otwarty do Bimatka 
Nie "Z całej 


duszy inaa Wegr ujrzeć | 
mey wolnymi i wielkiemi, ale W nie 


jacielowi Moskwy. Na pierwszą grożbę Wę- 
grzy, dla obrony ojczyzny skupią się około 
swego monarchy jak za czasów Mani Te- 
resy.* 

W numerze niedzielnym podaje Tagblatt 
drugi artykuł Tfirra, pod nap.: „Wielka wal- 
ka Europy,” będący uzupełnieniem pier- 
wszego. Artykuł ten drugi podajemy w 
całości : 

„Widok to bardzo smutny, gdy dwa wiel- 
kie, wysoce wykształeone narody wszystkie 
swoje siły wytężają, aby się rozsiekiwać 
wzajemnie. Ale gdy już niepodobnem się oka- 
zało powstrzymać wybuch tej okropnej woj- 
ny, winno się przynajmniej wszelkich dołożyć 
sił, aby to było ostatnie pustoszenie Europy. 
Walka ta może być nawet blogosławieństwem 
dla ogółu, jeżeli się ją uda poprowadzić na 
utworzenie sprawiedliwej i trwałej równowagi 
w łonie europejskiej ludów rodziny. Ale do 
tego potrzeba polityki śmiałej, stanowczej. 

„Wiemy, że Prusom i Moskwie chodzi 
tylko o rozbiór państwa MHabsburgskiego. 
Ktoby jeszeze o tem wątpił, niech się prze- 
kona z pism jenerala moskiewskiego, Fadje- 
jewa. Jeżeli moskiewski jenerał w pismach 
moskiewskich, pod cenzurą moskiewską przed- 
stawia zagładę państwa austro-węgierskiego 
jako konieczną, to juźcić nie znaczy to nie 
innego, jak że car zamyśla wypowiedzieć nam 
wojnę. Pod Warszawą stoi 100.000 wojska, 
do których ma być dodane drugich 100.000, 
a 60.000 Moskali stoi nad Prutem. 

„Car telegrafuje do króla pruskiego : 
„Prowadź wszystkie swe wojska nad Ren, ja 
ci ręczę za neutralność Austrji.* Czy mamy 
oczekiwać cierpliwie, aż dobyta stal nam 
serce przebije? Albo czy mamy działać, pó 
ki czas po temu? 

„Bezczynność, to dla nas śmietć. 

„Na wyzywające stanowisko Moskwy 
winna monarchia Austro- Węgierska odpowie- 
dzieć żądaniem ubezpieczenia Polski, i za- 
razem oświadczyć kategorycznie, że żadne 
mieszania się Moskwy w losy Wschodu nie 
będą ścierpiane, że ludom Wschodu. ma być 
pozostawione, jak według własnego uznania 
cheą ułożyć swą przyszłość. 

„Oddawna juź śledzę zamachy Moskwy 
i jeszcze d, 1J. marea 1868 wyuurzyłem się 
w następującym memorjale, który wręczy- 
łem kilku węgierskim i inaym mężom 
stant. 

„„Węgry, odzyskawszy właśnie swą 
wolność i swój rząd narodowy, jeszeze prze 
to najmniej nie zabezpieczyły swej przy- 
szłości. Dzieło wewnętrznej reorganizacji, 
którem tak energicznie zajmują się w ostat- 
nich latach, nap tyka bez przestanku na u- 
kryte przeciwdziałanie moskiewskiego pan- 
sławizmu, i tylko rozmyślna ślepota może 
zaprzeczać faktewi, że propaganda moskiew- 
ska w groźny sposób się wzmaga. 

Nadesł» już pora rozważenia na serjo 
naszej sytuacji, pojęcia zadania, które nam 
ona stawia, i zdania sobie sprawy z środ- 
ków do których nas przymusza. 

Moskwa zna swoją siłę. Liczy ona dzi- 
siaj 80 milionów ludności i bez spoczynku i 
litości dokonuje dzicła zupełnego zmoskwi- 
cenia Polski. Bohaterski naród polski, mimo 
swego udręczenia okropnego i waśni we- 
wnętrznej, trzyma w szachu przez 80 lat zwy- 
cięzki caryzm; z moskiewskim bagnetem na 
piersiach, jeszcze spełniał wiernie swoją opa- 
trznościową misję, jako przedmurze przeciw za- 
laniu Europy przez barbarzyństwo azjatyckie. 
Dzisiaj już wysilony, zdeptany, męczeński 
ten naród nie zdoła stawiać żadnego oporu 
zwierzęcej przemocy. 

Jeżeli nie elhicemy czekać aż Moskwa po 
nad tułowem dynastji Habsburgskiej i Wẹ- 
gier utoruje sobie drugę do serca Europy i 
aż do wybrzeży Adrjatyku, jeżełi chcemy 
ocalić naszą wolność i cywilizację: to już 
czas oświadczyć stanowczo i niezłomnie, że 
Austrja i Węgry nie znają świętszego zada- 
nia, jak stanąć przeciw wszelkiemu dalszemu 
rozszerzaniu się potęgi moskiewskiej i ode- 
pchnąć takową w słuszne granice. « Wszy- 
stkie mocarstwa curopejskie winne wziąć w 
tem udział i to niezwłocznie, bo wszelkie 
ociaganie się utrudni dopięcie celn. 

Moskwa, tajemn=n1 machinacjami prze- 
szkadza nam w uiwierdzeniu rządu naszego 
na podstawie istniejącej konstytucji, a ró- 
wnocześnie potęguje wszechstronnie swoje 
siły i kroczy naprzód ku swemu niezłomne- 
mu celowi. Morskie siły Moskwy dzisiaj sto- 
sunkowo są słabe, wkrótce mogą być impo- 
nujące, a nawet straszne ; koleje żelazne Mo- 
Skwy dzisiaj jeszcze niewykończone, utwo- 
rzą wkrótce sieć, która jej potężne siły tak 


pod względem zae i : j 
podwoi. ę zaczepnym, jak odpornym 
, Walka z Moskwą jest walką zachowa- 
nia samego siebie, eywilizacji — a głó- 


wny m jej celem 
wanie Polski. 

Jeżeli Europa nadal zechce z założone- 
mi rękami przypatrywać się systematycznej 
zagładzie tego narodu, to wnet do kilka lat 
nie będzie Polski, nie będzie tamy przeciw 
powodzi, wszystko pochłonąć gotowej. Ale 
tcż wtedy nie będzie już żadnego sposobu 
podjęcia tej, na wszelki sposób nieuniknionej 
walki z jakąkolwiek nadzieją sukcesu i pe- 
wnoscią pomyślnej przyszłości. 

Polityka Moskwy wytrwale spełniała 
testament Piotra W.: „Polskę osłabiąć przez 


musi być odbudo- 
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nią samą podżeganiem jej waśni wewnętrz- 
nych; w rasie, gdyby sąsiednie mocarstwa 
robiły trudności, uspokoić je dzieląc się z 
niemi zaborami, z tem zastrzeżeniem, że to 
eo im dano, po kawałku odbier.ć się 
będzie“... 

Niemamy zatem nie pilniejszego do czy- 
nienia, jak eo rychlej zorganizować naszą siłę 
zbrojną i szukać przymierzy silnych, na które 
się spuścić można. Francja ma ten sam co 
my interes, bo tron Napoleona II. zbudowa- 
ny jest na woli narodu i okazał się zawsze 
orędownikiem wolnośei narodów stanowienia 
samych o sobie; ten sam ma interes Anglia, 
której posiadłości w indjach są zagrożone; 
ten sam interes mają Włochy, których pole 
odbytu leży na Wschodzie; przed innemi zaś 
ten sam interes mają Niemey, które nie mo- 
gą sie dać ścisnąć obręczem moskiewskim. 

W tej kwestji europejskiej wypadnie Pru- 
som zdecydować się, czy eheą się trzymać 
polityki istotnie narodowej, czy tylko domo- 
wej polityki Hohenzollernów. Jasnem jedn:k 
jest, że przynajmniej dła Szwecji, Norwegii, 
Danii, Hollandji, Tureji, Austrjii Węgier od- 
parcie Moskwy jest po prostu kwestją ży- 
wotną. 

Jak długo ten gordyjski węzeł nie bę- 
dzie rozplątany, niepodobna zmniejszyć nie- 
zmiernych wojsk, których utrzymywanie wy- 
cieńcza ludy. Moralna i materjalna pomysl- 
ność będzie ciągle chorzała i wolność nigdy 
się nie doczeka podstawy silnej i zabezpie- 
czonej. Stefan Türr.“ 

Austrja mobilizuje. Według pism 
peszteńskieh i wiedeńskich, oficerowie gaiu- 
pują w Węgrzech konie; ma być pod Preszo- 
wem urządzony wieiki obóz do ćwiczeń, re- 
zerwy lada chwila będą powołane, rczerwiści 
artylerji, kawalerji i zaprzęgów już są powo- 
łani, a admiralieja portowa w Pola otrzymała 
rozkaz uzbroić fiotęi powoła do doma okrę- 
ta wojenne z wód obcych. Hr. Andrassy z 
rozkazu cesarza ma stale zamieszkać w ce- 
sarskiej willi Hetzendorf pod Wiedniem. 

Pisma czeskie nie ustępują: żądają one, 
aby rząd albo zedośćnczynił żądaniom Cze- 
chów, albo wystąpił przeciw nim z eałą su- 
rowością. O wysłaniu powiernika p. Beusta 
do Pragi nie nie słychać, natomiast nadeho- 
dzą do pism wiedeńskich pogłoski, że sądy 
przysięgłych dla przetiępstw prasowych, mia- 
ją być w Czeelrsen da pewnego Czasn za- 
wiesżone. 

Zwiesienie przez reąd 26 stowarzyszeń 
rzemieślniczych w Wiedniu (socjalistyczuych) 
tłumaczą pisma półurzędowe tem, że stowa- 
rzyszenia te Fnuły spiski przeciw spokojowi 
i całości Austrji, za poduszezaniem Bismarka, 
który i w Prusiech ma stosunki z socjalista- 
ni szkoły Lasalla. 


Rezultat pierwszej klęski 
Francuzów. 


Pod wrażeniem boleśnem rozpo- 
czynamy artykuł niniejszy z nad 
Renu złowrogie dochodzą nasz bowiem 
wieści Tradycyjna sympatja nasza dla 
Francji, przepełnia kraj nas smutkiem, 
z powodu poniesionej przez Francuzów 
porażki, a zwycięstwo wroga boleścią 
nas przejmuje. Jest to jednak tylko 
pierwsze wrażenie, bo przy głębszem 
w stanie rzeczy rozpatrzeniu się. nik- 
nie powód naszych umartwień. 


Napoleon, zwycięzca w pierwszej 
chwili rozpoczynającej się walki, mógł 
by jak to czynił dawniej, zapomnieć o 
wzniosłej zapowiedzi i zadowolnić się 
nakazem podpisania przez Krzyżaków 
poniżających warunków ugody. Prusacy 
zaś za wstawieniem się państw. łatwo 
temu poddaćby mogli się, żywiąc na- 
dzieję. iż po wzmożeniu się wewnątrz 
na nowo walsę podejmą. Dziś zwy- 
ciężony w pieiwszej chwili Napoleon, 
bić się musi z tygrysią zapalezy wością, 
wie on bowiem 0 tem, iż nie zemściwszy 
się hojnie za doznaną klęskę, traci 
cesarską koronę i rodzinie swej przy- 
gotowuje los wygnańczy. Eugenia w 
chwili wypowiedzianej wojny, dała się 
słyszeć, iż mąż jej rozumie swe stano- 
wisko, gdyż głośno oświadczyła, iż ce- 
sarz musi być zwycięzcą, bo inaczej 
oddałby tron Bourbonom. Gdy więc 
wczoraj jeszcze Napoleon ożywiony na- 
dzieją zwycięstwa, czuł obowiązek 
uwzględnienia przedstawień, czynionych 
mu przez dyplomację i przyjaźnie zda- 
wał się być usposobionym dla zlokali- 
zowania wojny, to obecnie pod groźbą 
utraty życia, gdy spór wiedzie się już 
o byt jego rodziny, odrzuci niewątpli - 
wie krępująca go węzły dyplomacji i 
niezaniedba wszystko zwrócić na swo- 
ją korzyść. Jeżeli więc kiedy, to dziś 
niknie łudzenie się w zlokalizowanie 
boju, a wojna powszechna, europejska 
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roapocząć się musi. Dalsze buszowanie 
w Europie Hohenzollernów i Romano- 
wych, to tryumf ciemnoty i barbaryz- 
mu, to spotęgowane przeczenie oświaty, 
na to zaś ludy Europy zezwolić nie 
mogą. 

Zwycięstwo stanowcze dzisiaj bo- 
hatera z pod Sadowy, zadałoby mor- 
derczy cios monarchii austrjacko węgier- 
skiej, a więc rząd wiedeńsko-peszteński 
nie chcąc zagłady zupełnej swego kra- 
ju, z pomocą Francji spieszyć musi 
Włochy również za doznane od Fran- 
cuzów dobrodziejstwo, dziś z długu 
spłacić się mają obowiązek. Gdy jednak 
Napoleon przyciągnie do siebie Au- 
strję i Włochy, to jednocześnie musi 
być przygotowanym, iż klęską jego 
rozzuchwalon Moskwa pospieszy wspie- 
rać Prusaków. dotychczasowej przeto 
względności dla niej zachowywać nie 
będzie miala potrzeby, a podjąwszy ka- 
sło wskrzeszenia Polski, dostar- 
czy zastępu wojowników, morderczy cios 
przynoszących dla pogwałcicieli spra- 
wiedliwości a przedstawicieli zabytków 
przeszłości -— Moskwy 1 Prus. 

Pogrążeni sami w nieszczęściu, ma- 
my jednak dość jeszcze sił, aby przy- 
jaciołom pomocną podać rękę, bo na 
narodzie naszym widocznie wzniosła 
spoczywa misia —- walczyć dla odparcia 
ciemnoty. 

W imię sentymentów nikt nie prze- 
mówi za nami, ale w imię własnego 
interesu uczują narody, zagrożone przez 
Moskwę i Prusy jak im potrzebną jest 
pomoc nasza, pojąć muszą, że za gwa- 
rancję o!budowania Polski i danie na- 
rzędzi do walii. zyskują dostateczną 
armię do zajęcia tyłu nieprzyjaciela i 
zmuszenia go do odwrotu. Odbłysk 
powstającej Polski zniedołężnia od ra- 
zn groźną dziś dla Francji armię pru- 


| ską, 103.000 bitnego odejmuje jej żoł- 


nierza, wówczzas to bowiem jen. następca 


| tronu, dowodzący pułkami poznańskiemi 


nic odważy się na ziemi francuzkiej 
walczyć z Francuzami. 

Dziś więc dla Austrjii Francji naj- 
stosowniejsza chwila korzystać z do- 
brych intencyj Polaków, a zagwaranto- 
wawszy im niepodległość, grożącą klę- 
skę w zwycięztwo zamienić. 

Przywodzca armii szwajcarskiej prze- 
mawiejąc do żołnierzy, przedstawił im, 
iż łatwo może z okazji wojny francuz- 
ko-pruskiej nadarzyć się konieczność 
dla Szwajcarji wzięcia udziału w woj- 
nie, wolna bowiem Helwecja nie może 
być obojętną, gdy cywilizacja i postęp 
zagrożone zostaną —- jeżeli jednak z tej 
racji udział Szwajcarów w wojnie euro- 
pejskiej jest możebnym, to niezależne 
od przymierza  francuzko - duńsko = au- 
strjacko-włoskiego wystąpienie Skandy- 
nawii i Turcji przeciw Prusom i Mo- 
skwie jest o wiele  prawdopodobniej- 


| szem. 


W wojnie bowszechnej Szwecja ma 
obowiązek kusić się o Finlandję, dla 
państwa Ottomańskiego zaś najlepsza 
nadarza się sposobność przeciąć intrygi 
Moskwy na Wschodzie. Wynikiem prze- 
to klęski francuzkiej najprawdopodo- 
bniej będzie rozniecenie teatru wojny 
w różnych zakątkach Europy. Zasza- 
chowana armia moskiewska z vółnocy 
i południa przez Turcję i Szwecję, po- 
konana przez Austrję i Polskę armia 
prusko-moskicwska nad granicami Pol- 
ski, a przez Francję nad Renem pobity 
zastęp Prusaków, dałby możność prze- 
tworzenia Europy odpowiednio do wy- 
magań społecznych. Doczego więc nie 
doprowadziłoby zwycięztwo chorągwi 
francuzkiej, do tego klęska Francuzów 
rozżarzając zaciętość walczących, łatwo 
przyczynić się może. 


KORESPONDENCIJE GAZETY NARODOWEJ 


Poznań d. 5. sierpnia. 

Wyprawy wojsk pruskich nad Ren nie 
ustają. Rząd poruszył wszelkie źródła dla 
osiągnięcia największej masy wojska. Land- 
wera, rezerwiści wszystkieb klas — spieszą 
na lipię bojową, nawet półiawalidów wezwa- 
no do powtórnej rewizji, aby zdolnych do 
broni powołać. Z tego wszystkiego widać, że 
Prusacy do długiej przygotowują się walki 
i przetrwaniem pierwszych klęsk chcą poko- 
nać Francję. Doniesienie o bitwie pod S 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 


We LWOWIE: Bióro Administracji „Gazety Na- 
rodowej“ przy ulicy Noea: Ke liczbą 291 W KRA- 
KONTE: Księgernia Josefa Czecha w rynku, WPA- 
RYŻU: na cała Franeję i Anglis Jedyrie P. polko- 
wnik Ractekowski, rue du pont de Lodi Nr. 1, W WIR- 
DNIU: p Haasenstein et Vogler, Neuer Markt Nr. f1. 
i A. O©ppelik, Wollzeile, 22. W FRANKFURCIE: nad 
MENEM i HAMBURGU: pp. Haasenstein ef Vogler. 


OGŁOSZENIA prryjmuja się za opłata 6 centów 
od miejsca ohjętośei jednego wiersza drobnym dru 
kiem, oprócz opłaty steplowej 30 ct. za każdorazowe 
umieszczenie, 


Listy reklamaeyjne nieopieczętowane nie nle- 
gają frankowaniu. s 


Manuskrypta drobne nie zwracaja s , jecz Dy- 
wają nissczone. i 


breken 2. sierpnia, fatalne w Berlinie irca- 
łych Prusiech zrobiło wrażenie. Matki, ojeo- 
wie, których synów pobrano do wojska, gło- 
śno przeklinali rząd. Jakby dla pocieszenia 
przyszła wczoraj telegraficzna wiadomość 
(półurzędowa) o bitwie pod Weissenburgiem 
(fortecą), w której jak telegram donosi wzię- 
li 500 w niewolę i jedną armatę, i odnieśli: 
„glänzenden aber blutigen Sieg“: poniósłszy 
ze swej strony „starke Verluste“. Największe 
straty miały ponieść poznańskie pułki. 

Bitwę pod Saarb:ticken sprowadzają do 
minimum utrzymując, że trzy kompanje Pru- 
saków ustąpiły po czterogodzinnej walce 120 
tysięcznej armji (!!) Jenerał Steinmetz we- 
dług prywatnych wiadomości ma być ranny. 

Poznań upstrzony dziś sztandarami ko- 
lorów pruskich jako znak zwyeięztwa. Tyl- 
ko władze wojskowe nie poszły za przykła- 
dem poznańskich szpisbitrgerów, bo jak się 
zdaje, nie są jeszcze zupełnie pewne tego 
tryumfu. 

Sympatje inteligencji polskiej w Po- 
znańskiera wcale nie są (?) po stronie Fran- 
cji, tylko włościanie instynktowo grawitują 
ku niej. Słyszałem nawet kilku jak dowo- 
dzili: „że Francuz taki dobry Polak jak in- 
ny, tylko inaczej gada.* 

Wiedeń d. 6. sierpnia. 

(sk.) Obiegające wszędzie w ostatnich dniach 
pogłoski o zbrojeniu się Austrji, zlewają pół- 
urzędowe oświadczenia, umieszczone w nie- 
których dzisiejszych dziennikach, zimną wo- 
dą. Podnoszą one, że wszystko, co w tym 
kierunku wieści głoszą, jest. przesadzonem, 
a puszczanem bywa w obieg przez partję, 
co wszelkiemi siłami prze do wojny z Pru- 
sami. W kołach o wojnie decydujących , ma 
istnieć silne postanowienie nie wychodzenia 
z neutralności, dokąd interesa Austrji na to 
pozwolą. i 

Nie wiem o ile uda się rządowi przy- 
głuszyć te wieści, którym niejakiej podsta- 
wy nawet wspomniane oświadczenia ‘nie od- 
mawiają, to jednak pewną jest, że owa sko- 
ra do wojaczki partja liczy w gronie swem 
dość wpływowe osoby i że w razie danym 
mogłaby zostać popartą przez Węgrów. Ba, 
jeden ze znacznych magnatów węgierskich 
miał zapewniać, że korona św. Szczepana we- 
żmie tą rażą sama inicjatywę i zmusi niejako 
pójść za sobą i rząd eislitawski. I tem to 
niektórzy tłumaczą tu sobie powołanie hon- 
wedów, fortyfikacje, zamówienie franetzkich 
sikawek śmierci itd., przedsięwzięte przez 
rząd węgierski. s 

Sam ja niewiele przywiązuję wagi do 
tej pogłoski, ile że wątpię, aby ustawy po- 
zwalały brać inicjatywę jednej połowie pań- 
stwa bez porozumienia się z drugą, wzmian- 
kuję atoli o niej, by wam dać dokładny o- 
braz tutejszej opinii publicznej, której zna- 
komitsza, tj. bogatsza część drży na samo 
wspomnienie wojny z Prusami i w każdym 
krokn rządowym jej dopatruje. 

Telegrafowałem wam wczoraj o nade- 
szłych tutaj wiadomościach z Czarnogóry we- 
dług których znakomici czarnogórsey bojarzy 
za wiedzą swego księcia układali się z gło- 
wami gmin dalmatyńskich. O co, napewne 
tu nie wiedzą. Przewidują atoli nowe sprzy- 
siężenia na pokój wewnętrzny Austrji i wie- 
trzą w nich Moskwę. Czy zawsze tylko wie- 
trzyć będą i konstatować jej podburzania 
w krajach słowiańskich, a na wyparcie jej z 
Europy czyż się nie zdobędą ? 

Prusacy zatuszowali wrażenie klęski pod 
Saarbrücken zwycięztwem pod] Weissenbur- 
giem. Prusofile przypisują mu wielkie znaczenie 
i bardzo korzystne dla Prusaków następstwa, 
choć depesza donosząca o niem” królowi pru- 
skiemu miała brzmieć: Krwawe, opłakania 
godne zwycięstwo. 

Telegram Morgenpostu o wyparciu Pru- 
saków z Weissenburga nie potwierdził się do- 
tąd, natomiast krążyła pogłoska na giełdzie 0 
nowem Prusaków zwycięztwie, niepozbawiona 
jak się okazało wszelkiej podstawy. 

Przejście Prusaków przez granicę fran- 
euzką i w ogóle wszystkie doniesienia dzi- 
siejsze z pola walki potwierdzać he Lo 
ową w kolach militarnych krążącą pog!osę, 
o której wam dawniej = Ma Według 
niej mieliby Francuzi odpornie í do ać na lą- 
dzie, a zaczepnie na morzu. Swiadomi rzeczy 
dodają, że takiego trybu wojny Prusacy nie 
wytrzymają długo- Ap ~ 

Tagblatt zrobił dziś wielką niespodzian- 
kę kołom politycznym tutejszym. List jene- 
rała Tiirra — odwrotna strona doniesień Ti- 
mesa — jest przedmiotem obszernych poga- 
wędek i rozmaitych wniosków. Są, eo zape- 
wniają, że listowi temu nie obce są sfery 
rządowe. Jutro ma się drugi artykuł tegoż 
jenerała ukazać, skierowany energicznie prze- 
ciw neutralności Anstrji, i wykazujący, że 
teraz jedynie pora do wyparcia Moskwy do 
Azji przez wskrzeszenie rzeczypospolitej pol- 
skiej. Według autora, wypada Austrji wymie- 
rzyć sprawiedliwość sto lat nękanemu naro- 
dowi, i oswobodzić się jednym zamachem od 
dwóch niebezpiecznych sąsiadów. 

Wprawdzie nie Kuhn podpisany na tym 
liście, i nie urzędowy to artykuł — ale jednak 
świadczy on, że głos polskich dzienników 
znalazł odgłos w piersiach węgierskich. List 
ten drukuje się w wielkiej tajemnicy, bo o 
jego jutrzejszem ukazaniu się, powiedziano 
mi tylko pod warunkiem, że tu we Wiedniu 
z tego użytku nie zrobie żadnego. 


Przypadkowo czytałem numer konfisko- 
wany Polityki, w którym jest wstępny arty- 
kuł, stawiający Czechy nad Austrją Nie 
wiem jak wy się ną te rzeczy zanatrujecie, 
według mnie, eo za wiele, to zanadto. Żeby 
zaś jednak wręcz wypowiadać, iż cokolwiek 
by rząd robił, Czechów nie ułagodzi, że vni 
go znać nie chcą, i zrywają z nim wszelkie 
stosunki — „że między Austrją a Czechami 
wszystko skończone“ — to, przyznacie mi — 
trochę zanadto. Nie chwalę ja bynajmniej 
rządów austrjackich i szezególniej do ich 
przeszłości wielkiego nie posiadam nabożeń- 
stwa, atoli nie mogę nie uznać szczerej ehę- 
ci Potockiego zakończenia sporów wewnę- 
trznych. Czy roznmnie postępuje opozycja, 
co wszelkie do tego przecina mu drogi? 


Paryż dnia 2. Sierpnia. 

(Z) Już to nie ma co mówić, że armie 
nadreńskie uczą nas cierpiiwości, to niech je 
bogowie mają w swojej opiece! I gdyby nic 
ta pewność, że tortury oczekiwania Laszego 
będą wynagrodzone świetnem zwycięztwem 
wojska francuskiego, doprawdy, że możnaby 
zachorować na dobre z nieustannej gorączki, 
która mniemam że w całej Francji i Polsce 
musi być powszechną. 

Zwłokę tę każdy według swojego tłu- 
maczy rozumienia: to wielkiemi przygotowa- 
niami wojennemi, to wyczekiwaniem zmiany 
w postanowieniu niektórych mocarstw co do 
ich neutralności, to znowu wyczekiwaniem po- 
siłków z Włoch, to wreszcie brakiem wiadlo- 
mości od floty na Bałtyku lub czasem, potrze- 
bnyta do wycofania załogi franeuskiej z 
Rzymu. 

Wszystkich dzienników przeczytać, ani 
wszystkie zdania posłyszeć fizycznie nie ma 
możności Być więc może, że nie ja jeden 
wpadam na domysł, który mimo to jest n ój 
własny, i jako taki, strasznie mi się wydaje 
dowcipnym, a mianowicie: że armia francu- 
ska zwłóczy stanowczą zaczepkę najpierw dla 
tego, aby dać czas niechętnym i bez tego 
landwerzystom niemieckim. zniechęcić się do 
ostatka w obozowej niewygodzie, od której 
odwykli, a do której Niemiec z natnry swo- 
jej z największą przywyka trudnością, i po- 
wtóre aby mieszkańce Prus nadreńskich mieli 
czas znienawidzieć na zawsze Prusaków, któ- 
rych zmuszeni są żywić teraz za liche wyna- 
grodzenie, i aby sami zarazem przecierpieli 
trocha głodu, który ich tem lepiej usposobi 
do niedalekiego wcielenia do Francji... A co, 
nieprawdaż, że pomysł nie lada ?... 

Gdy to piszę, wpada do mnie jeden z 
rodaków, i przynosi afisz, publikujący zajęcie 
przez Francuzów miasta pruskiego Saarbriiek. 
które jakkolwiek liczy tylko 10—12.000 mie- 
szkańców ijest miastem otwartem, dobrze je- 
dnak musiało być bronionem, kiedy bitwa 
trwała od 11 do2. Zajęcie miasta Saarbrtick 
samo z siebie nieby nie znaczyło, gdyby 
nie było pzłączone z odebraniem Prusakom 
ważnych strategicznie wzgórz przed Saarbriick 
leżących i dominujących nad doliną Saary, 
4 których to wzgórz pokrytych lasem, Pru- 
acy mogli w każdej chwili wkraczać w gra- 
uice Francji, niepokoić i alarmować awanpo- 
sty, aw danym momencie uderzyć nawet całą 
siłą na lewe skrzydło armii francuskiej. Po- 
wtarzam więc, że jest to pewien awantaż strate- 
giczny i niezawodny, moralny dla oręża franeu- 
skiego. Guwerner księcia następcy, jeneral Fros- 
sard, dałtedy pupillowi swojemu praktyczną 
lekcję strategiii taktyki, a także i pierwszy 
chrzest ognia. Mały książe miał być endo- 
wny.. zimną krwią i odwagą. Ja sądzę, że 
jak każdy chłopaczek lat czternastu, musiał 
być w pierwszej chwili zaciekawiony, potem 
osiupiony i machinalnie szedł za ojcem, któ- 
ry jak wiadomo, prochn wąchać zblizka wea- 
le się nie boi. A więc to dobrze: początek 
zrobiony, wcale niezły; teraz kołej na jene- 
rałów Mac-Mahona i Bazaina, aby dali także 
wiedzieć o sobie; a potem hajże wszyscy ra- 
zem na Brandenburczyka, który ponieważ 
już miał czas przekonać się o wyższości broni 
francuzkiej i skosztował destrukcyjnej potęgi 
kartaczówek, które, jak utrzymują, ont faits 
merveil , kroku więc z pewnością nie dostoi. 

Wszystkie niemal dzienniki mówiły już 
o tem, że na wypadek ważniejszej porażki 
wojsk pruskich, król Wilhelm ma zamiar ab- 
dykować ns rzecz syna, który rządy swoje 
zacznie od zawarcia pokoju i oddalenia hr. 
Bismarka. Mnie się widzi, że jeśli Bismark 
jest w rzeczy samej takim człce wiekiem i ta- 
kim mężem stanu, jakim go nam przedsta- 
wiają, to nowy król pruski oddalać go nie 
będzie miał potrzeby, bo Bismark idąc za 
przykładem cara Mikołaja, jeszcze przedtem 
albo da sę zabić w bitwie fatalnej, albo po- 
prostu sam sobie życie odbierze. 

Nasza emigracja zbroi się w gotowość 
na pierwsze skinienie krajn, i ma nadzieję, 
że wtenczas bez wstrętu będzie przyjętą, na- 
wet w Galicji. Inna bowiem przychodzić do 
niej z cichą, poczciwą pracą na życie, inna 
zaś przynosić Polsce krew swoją i życie na 
ofierze, i trzeba doprawdy niesłychanie być 
wybrednym, aby i to ostatnie odrzucić be: 
litości! Ale tym razem emigracja inicjatywy 
samą nie weżmie : przyjdzie. gdy będzie po- 
wołaną, lub wcale nie przyjdzie. Proszę żaś 
nie sądzić, że my się drożymy, że chcemy 
aby nas proszono. Bynajmniej! My pragniemy 
z jednej strony, nprzeczić wszelkie indywi- 
dualne wystąpienia braci naszej, która, gdzie 
idzie o Polskę, czasu i przestrzeni nie zna. 
1 na przeważne względy poli'yezne, najczę- 
ściej nie chce zwravać uwagi; chcemy się u- 
strzedz narzekań i wymówek, za tak zwane, 
wiekniste dążenie emigracji do 
zrewolucjonizowania kraju. Prócz 
tego zas mamy głęboko ugruntowane w nas 
przekonanie, iż tak w W. ks. Poznańskiem 
jak tem bardziej w Galicji, mężowie stanu, 
posłowie, przewodniey narodu, w nieustannem 
staraniu o dobro i pomyślność Polski, właści- 
wiej i snadniej ważność bieżących wypadków 
ocenią, największą, jaka będzie możliwą, 
korzyść w stosownej chwili dopatrzą i kraj 
i emigrację do skorzystania z niej powołać 
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Gaulois dzisiejszy zamieścił pierwszą H- 
stę składek polskich dla armii francuzkiej. 
Wynosi ona 2.476 fran. Próez tego bardzo 
wielu emigrantów naszych składki swoje na 
cel ten złożyli już dawniej w redakcjach : 
Journal Oficiel, Patrie, Moniteur i t. d. 


Rzym d. 2. sierpnia. 

A Wypadki w historji nigdy nie są 
izolowane, lecz mają uprzednie przyczyny, 
aweje skutki i następstwa tak, że się wy- 
dają one ogniwami jednego wielkiego łań- 
cueha, który okala, obejmnie całą ludzkość. 
Na teraz mamy na tem miejscu do zanoto- 
wania dwa wypadki, na które składały się 
długie lata, a z których jak z puszki Pan- 
dory sypią i posypią się inne wypadki. 

ogmat nieomylności wywołał w Austrii 
zniesienie konkordatu, jedynego sposobu, jaki 
pozostał kurji rzymskiej utrzymania urzędo- 
wych i dyplomatycznych stosunków. Zdaje 
się, że nie potrzebnię wam opisywać wiel 
kiego dósat pointement, jakie miało miejsce 
w Watykanie i w ał Gesu. Powszechnie dziś 
mówią tutaj, że Austrja upaść musi przez 
brak błogosławieństwa bożego — gdyż nią 
rządzą żydzi i massoni. Tenże dogmat praw- 
dopodobnie po pierwszej wygranej Francu- 
zów — a najdalej po załatwieniu sprawy 
pruskiej wywoła zniesienie konkordatu we 
Francji i zdaje się, że już pierwsze kroki 
obie strony uczyniły, powołując na urlop 
nieograniczony, Franeja swego ambasadora 
rzymskiego  arkiza, de Bannevillc, papież 
swego nuncjusza paryskiego, mgr. Chigi. 

Lecz nietylko rządy występują jedeu 
po drugim nieprzyjaźpie przeciw dogmatowi 
papiezkiemu, daleko śmielej, niebezpieczniej 
działają ludy w różnych miejscach, jużte 
robiąc owacje biskupom, którzy non placet 
na dekrecie o nieomylności odważnie wypi- 
sali, jużto zbierając podpisy na protest, jnżto 
wreszcie nu ezysto zabierając się do utw. 
rzeuia kościołów narodowych. 

Każda z tych wiadomosci jakby saty- 
letem padkopuje Watykan, który o niczem 
innem nie marzy, jak tylko o sposobie wyj- 
ścia z niefortunnej sytuacji. Mówią, że po- 
stanowił papież ex senatus consuliu synacz- 
ków św. Ignacego Lojoli żądać od wszyst- 
kich tych biskupów. którzy głosowali prze- 
ciw dogmatowi nieomylności, lub też nie 
wzięli udziału w sesji z dnia 17. lipca „pu 
blicznege uznania i poddania się definiejom 
soborowym o dogmacie nieomylności.* Bi 
skupi, którzyby oparli się papiezkiemu roz 
porządzeniu, mają być najpierw napomnieni, 
następnie zasuspendowanui jako podejrzani co 
do wiary, suspecti de fide, a gdyby i te 
dyscyplinarne środki nie pomogły, będą 
wyłączeni i wykluczeni z jedności kościelnej. 

Drugim wypadkiem, mającym związek 
ze sprawą rzymską, jest bez wątpienia woj- 
na franeusko-pruska. Skutkiem to niej Napo- 
leon odwołał swą załogę z terytorjum pa- 
piezkiego i porozumiał się z Włochami. 

Zdaje się, że nim okręta wojenne fran- 
cuskie będą w stanie zawinąć do portu Ci- 
vita-Vecchia, aby zabrać pozostałe wojsko, 
jenerał Dumont częściowo wyprawi je sta- 
tkami „Messagerie Imperiale,“ i towarzystwa 
prywatnego Freres Valery. Tak w zeszłą nie- 
dzielę został uskuteczniony drugi transport 
załogi rzymskiej w ilości 3 kompanii; trze- 
ci transport w podobnej ilości ma  nastą 
pić w czwartek. Jeżeli tym sposobem do dnia 
10. sierpnia cała załoga francuska do kraju 
własnego nie zostanie przewiezioną, a okręta 
wojenne, przewożące obecnie wojska z Algieru 
do Tulonu skutkiem dalszych rozporządzeń 
nie dostaną innego przeznaczenia, mają być 
także użyte do przewiezienia załogi rzym- 
skiej z legii Anytbskiej. 

Jużem wam donosił, że wielu oficerów i 
podoficerów już to zostało powołanych do 
czynnej armii francuskiej, już to dobrowolnie 
do niej przeszło, tym sposobem pozostała 1e- 
gia franeusko-rzymska liczy dziś zaledwie 
1500 ludzi (powinna mieć 24.0), a usposo- 
bienie jej moralne całkiem nie wiele obiecuje 
papieżowi, jak o tem nas przekonywa fakt 
następujący. Minister broni, jenerał Kanzler 
poruczył pnłkownikowi Perreaux zajęcie Ci- 
vita Weechii i Viterbo, dowodzoną przez nie- 
go legią Antybską natychmiast po opuszcze- 
niu tych miejsc przez wojsko francuskie. Ni- 
niejsze rozporządzenie rządu zakomuniko- 
wanem będąc pomienionej legii w rozka- 
zie dziennym, wywołało takie oburzenie, nie- 
chęć i protestacje w żołnierzach, (mianowicie, 
że oni nie uznają władzy ministra papieskie- 
go, lecz czekają rozkazów swego monarchy 
cesarza Napoleona, i dlatego to całkiem Rzymu 
opuszczać nie myślą), że trzeba było mini- 
strowi broni zmienić rozporządzenie, skutkiem 
którego Civitąa-Vecchia ma być zajęta przez 
jeden batalion żuawów. Dla złagodzenia roz- 
drażnienia z jednej strony, a dla zaradzenia 
podobnej niesubordynacji z drugiej. pułko- 
wnik Perreaux przesłał obszerny raport mi- 
nistrowi wojny w Paryżn, prosząc zarazem 
o informacje i instrukcje odpowiednie do dzi- 
siejszej politycznej sytuacji. 

Leez nie sądźcie aby i owi niegdyś pod- 
pora i zaszczyt wojska papieskiego, żuawi 
byli tym samym duchem i usposobieniem o- 
żywieni eo dawniej. Umysły tych obrońców 
władzy doezeszej rozdzieliły się na dwa prze- 
ciwne sobie obozy, grupujące się jeden pu 
stronie Francji, drugi po stronie Prusaków. 
Kluby, kawiarnie, koszary są ożywione cią- 
głemi dysputami, shrzeczkami, które się kil- 
kakrotnie zakończyły już krwaweni xozpra- 
wami. Rozdrażnienie to jeżeli będzie szło w 
tym samym kierunku, ciągle crescendo, skoń- 
ezy się na tem, że Francuzi nie będą ehcieli 
stać we froncie obok Niemców, Szwajcarów, 
Holendrów i Belgów, i że rząd papieski bę- 
dzie zmuszonym potworzyć nowe kompanie, 
dlą każdej z tych narodowości osobne. 

Donosiłem wam, że Watykan widzące się 
ostatecznie opuszczonym przez gabinet tuille- 
ryjski i skutkiem nowego dogmatu małe ma- 
jąc nadzieje 
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krąży wieść, że i o earze północnym nie za- 
pomui. Pan Arnim, który nagle znikł z Rzy- 
mu, gdy nastąpiło wypowiedzenie wojny przez 
Francję, teraz po zapowiedzeniu ewakuacji 
terrytorjum papieskiego powrócił do Rzymu 
i dość często miewa entrevues z kardynałem 
Antonellim. (Gdyby nie ów niesze-ęsny dog- 
mat nieomylości, poroznmienie się zupełne 
papieża z gabinetem berlińkim niebawem by 
nastąpiło i protestanci Prusacy, a nawet praw- 
dopodobnie i schyzmatycy Moskale w kon- 
flikcie papieża z Włochami, popieranemi przez 
Napoleona, pospieszyliby mu z pomocą, jak 
to zrobili za czasów Piusa VII. Watykan i 
kurja rzymska od czasu jak dźwiga z pod- 
daniem się ciężar władzy doczesnej (?!), nie- 
raz już podobne przymierza zawierała prze- 
ciw własnym swym dziatkom, swym wier- 
nym, gdy chodziło o utrzymanie owej piędzi 
ziemi, do której dobili się Papieże w IX. i 
X. wieku z takim trudem, po tylu zabiegach 
i wysileniach. 

Pomoe Bismarka dla papieża obecnie 
redukuje się do obietnie tylko i do zapew- 
nień dyplomatycznych. Dla skomplikowania 
sytuacji Napoleonowi, dla rozerwania przy- 
mierza Francji z Włochami i dla umożebnie- 
nia interwencji pruskiej w sprawie papiezkej 
(po zwycięztwie nad Francją i po utworzeniu 
cesarstwa niemieckiego) na teraz hr. Bismark 
postanewił użyć Garibaldego i Mazziniego i 
na ich wyprawy dał im już pieniądze, któ- 
remi ci panowie rozpoczęli już agitaeję w 
Rzymie, a we Włoszech zaciąganie ochotni- 
ków. Przed kilkoma dniami policja, zdziwio- 
na częstem przejeżdźaniem przez porta Pią 
jakiegoś młodzika elegancko ubranego i zaw- 
sze w tymże samym wolanciku , puściła się 
w tropy za nim i wykryła w folwarzu. po- 
bliskiem wiecznemu miastu skład broni, szeze- 
gólniej sztyletów. 

Dziś rano otrzymany % Florencji, czy 
też z nad granicy włoskiej telegram o zamia- 
rze wkroczenia do państwa papiezkiego 500 
uzbrojonych Indzi (niewiadomo, czy republi- 
kanów Mazziniego, czy też ochotników Gari- 
bałdego) zaalarmował załogą i policją rzym- 
ską. W kilka godzin dopiero uspokojono się, 
gdyż później nadeszłe telegramy, przekonały 
rząd, że wieść o najściu terrytorjum papie- 
skiego była fałszywa. Rzeczywiście według 
oświadczeń ministra włoskiego, Visconti Ve- 
nosty w parlamencie fiorenekim i według osta- 
tnieh dzienników paryzkieh, rząd włoski nie- 
dopuści powtórzenia się roku 1867 i nie po- 
zwoli, czy to Garibaldemu, czy też Mazzinie- 
mu do działania na swoją rękę. Dla tego 
wysłał 2 brygady dla strzeżenia granie 
państwa papiezkiego, a nadto wiee-admirał 
rezydujący w Neapolu otrzymał rozkaz ezu- 
wania nad brzegami tegoż państwa od strony 
morza. Fregata Esploratore krąży około Ca- 
prery aby uniemożebnić jenerałowi Garibal- 
demu dostanie się na ląd. 

Mówią tu także, że zgromadzone wojsko 
włoskie nad granieą przeznaczone jest na oku- 
pację Rzymn, po ewakuacji franeuzkiej. 


Kronika wojenna. 


Bitwa pod Weissenburgiem. 
Dzienniki fraueuzkie podają następujące szeze- 
góly o bitwie pod Weissenburgiem: Brygada 
Pelle na flanku i w środzn obozująca pod 
Weissenburgiem na brzegu lasu, zaskoczoną 
była 4. b. m. przez pruską i bawarską kon- 
nieo, oraz skupionym ogniem działowym ; 
kilka koa:parij turkosów, którzy w lesie na 
boku ezyscil kociołki, d- stało się do niewo- 
li. Mimo tego wielu tych jeńców broniło się 
okropnie nożami. Jenerał Pelle rzucił się 
pieszo na czele 1 pułzżu Żuawów w tłum 
nieprzyjaciela, który już zabrał broń w ko- 
zły złożona i namioty przedniej straży. 

Jeneral dywizji Doniy rzucił się potem 
z 10 batalionem strzelców w walkę i wparł 
jazdę nieprzyjacielską z bagnetem w ręku 
na piechotę, która w sile 9 brygad ze wszy- 
stkich stron równocześnie wzięła go w ogień. 
Donay wytrzymywał przez godzinę straszną 
przewagę nieprzyjaciela merderczym ogniem 
chassepotów 1 dwoma bsteriami brygady. 

Wśród tego telegr f polny saalarmował 
całe wojsko francuzkie. Mac Mahon przybył 
jeszcze na czas z wojskiem zmęczonem, aby 
uratować dywizję Douay, walczącą Vohater- 
sko i której 60 dział nieprzyjacielsk:ch nie 
zdołało zmusić do cofrięcia się Douay po- 
legł kilkn kulami przeszyty na czele 10 ba- 
talionu strzelców. Artylerja badeńska uira- 
dniła jeszcze rozwinięcie się dywizji posiłku- 
jącej Mac-Mahona na prawem skrzydle 

W drugiej bitwie d. 6. b. m. od rana 
do godz. Że:ej popołudniu walczył książe na- 
stępea tronu z Francuzami. Wojsko francuz- 
kie biło się tam równie walecznia. Pod Wie- 
senburgiem wedle biuletynu pruskiego było 
trzy korpusy przeciwko 8000 Francuzów, 
stosunek liczebny Prusaków do Francuzów 
byłby więc jak 1:10. Daty nie są jednak pra- 
wdziwe, książe następca tronu ma pod swo 
jom dowództwem 200.000 ludzi i niezawodnie 
większa część była czynną pod Weissenbur- 
giem. Pod Wörth zaś ściągnął następea tronu 
całą swą armię, podczas gdy Mac-Mahon 
miał niespełna 40.000. Z pod Wörth Mac- 
Mahon cofnął się w zupełnym porządku kn 
nadciągającym mn w pomoc dwu dywizjom 
Cz:nroherta i dn Fazillega, i wtedy depiero 
rozpoczęia się zacięta walka, w której siły 
francuskie były jaa 1:5. Od godziny Bciej 
do ciemnej nocy trial bój pod Reiclishuffen 
i skończył się przegraną Francuzów, w któ- 
rej stracili oni dwadzieścia kilka dział i 
4000 niewolnika. 

Biuletyn pruski przyznaje, że straty 
prnskie były równieś wielkie jak francuskie, 
wyznania te eo do bitwy pod Wörth Reichs- 
offen mogą być prawdziwe, ale co do bitwy 
pod Weissenburgiem są nieprawdziwe, tam 
bowiem prawie tyle stracili Prusacy, ile w 
ogółe walczyło Francuzów. Z bitwy pod 
Weissenburgiem przepełnione są bowiem 
szpitale, do samego Drezna przywieziono do 
800 rannych, do 1000 przywieziono do szpi- 
talów bawarskich — o innych zaś szpitalach 
niema jeszeze wiadomości. Słusznie więc 
król telegrafował o tej bitwie : 


„Świetne, ale krwawe i bolesne zwycięztwo.* 
Pokonano dywizję Douay, a pokonana dywi- 
zja prawie tyle uprowadziła, ile z sobą jeńców, 
ile zabrali Prasacy. Dopiero na drugi dzień 
mózł się następca tronu ruszyć w pochód. 
Bardzo wielkie straty i w drugiej bitwie mu- 
Sieli ponieść Prusaev. kiedy vie mogli już sei- 
gać pobitego Mac-Mohona i przez całą nie- 
dzielę, a może 1 dr wewrujazy yiii na 
miejscu, organizowali się na nowo. Podobine 
walecznie bił się na lewem skrzydle francu- 
skiem korpus Frossarda. 

Steinmetz pod swem dowództwem miał 
podług źródeł pruskich 110.000 oprócz tego 
jeden korpus z armii Fryderyka Karola po- 
szedł mu w pomoc. Otóż tę całę siłą przez 
całe popołudnie 5 b. m. i przez eałą sobotę 
do ciemnej nocy wstrzymywał Frossard, nie- 
tylko obronrie się trzymając ale dwakroć 
przechodzą w zaczepne. Gdy zapadła noe 
6. b. m. cofnął się w największym porządku 
i dziś złączony z główną armią, stoi pod 
Metz. W żadnym z biuletynów pruskich nie 
śmiano powiedzieć, iż armia odniosła 
zwycięstwo nad  Frossardem, dodatkowo 
tylko z Moguncji telegrafują, że zwycięstwo 
było większe jak mniemano, bo — bagaże i 
namioty dwóch dywizyj porzucili Francuzi, i 
te na drugi dzień znaleźli Prusacy. Z całego 
opisu wynika, że przyczyną odwrotu armii 
franeuskiej nie był bynajmniej brak ducha i wa- 
lecznoś:i n wojska franeuskiego ani też niźszość 
broni francuskiej, ale istotną przyczyną były bię- 
dy strategiczne, popełnione przez naczelnych 
dowódzeów. Tylko skrzydła — jedna trzecia 
część armii stojącej w pierwszej linii była w 
boju, lecz Prusacy, zmiarkowarszy rozstawie- 
nie wojsk francuskich, uderzyli na te słabe 
skrzydła w tak przeważnej sile, iż potrzeba 
było endu, aby nie złamać Franenzów, po 
złamaniu zaś skrzydeł zagrażało środkowi, 
iż Prusacy mogą uderzyć na flanki eentra 
armii, lnb też nawet obejść ją. Nie więc in- 
nego nie pozostawało, jak z linii Saary i Lau- 
tery cofnąć się na linię Mozeli i tam skon- 
centrować się, zasłaniając Paryż i stając na 
fiance postępujących z prowineyj reńskich i 
Palatynatu wojsk pruskich. 

Dla armii następcy tronu odsłonioną 
jest teraz część Lotaryngii i północna Alza- 
cja, a gdy korpus landwery i jeden korpus 
Bawarczyków zagraża !owyżej Strassbnrga 
na górnym Renie przeprawą i napadem na 
południową Alzację, to wielkie jest prawdo- 
podobieństwo, że armia następcy tronu pój- 
dzie ku Strassburgowi, by podać rękę prze- 
prawiającym się 

Jest to dopiero pierwszy akt rozpoczę- 
tej wojny. Strategicznie zwyciężyli Prusacy. 
Teraz rozpocznie się drugi akt, nierównie 
krwawszy jak pierwszy. Jeżeli Prusacy po- 
sunęliby się w głąb krajn, to szause dalsze- 
go powodzenia są dla nich gorsze. Doznana 
slęska francuzka rozbudza największą cner- 
gię w narodzie franeuzkim, iżdruga, Że tak 
powiemy kampania będzie niezawodnie z 
większą już energią prowadzona, niż pier- 
wsza. Wszak duch bynajmniej nie upadł w 
wojsku franenzkiem, nie wojsko bowiem win- 
no, iż Prusacy zwyciężyli. 


Miasto Weissenburg przez Fran- 
cuzów nazywane Wissembourg, jest głównem 
miastem departamentu Niższego Renu. Leży 
o 8 mil na północ od Strassbnrga na fran- 
euskiej kolei żelsznej, która je łączy ze Stras- 
burgie:, w pięknej okolicy, nad rzeką gra- 
niczną Lauter, i u stóp Wogezów Miasto ma 
nieznaczące , terz opuszczone furtyfigacje z 
18 wicku i liczy 5600 mieszkańców. Weis- 
senbourg jest prastarem miastem. Jeszcze 
król Franków Dagobert, założył był tam 
opactwo. 

Na mocy pokoju Rysswiekiego, Weissen- 
bourg dostał się Francji i od r. 1719 do 
1725 był rezydeneją Stanisława Leszczyn- 
skiego. 1744 i 1793 ył zajmowany przez 
wojska Rzeszy, ale oba razy odebrali go 
nazad Francuzi. 

Przed miasteczkiem u stóp góry Gołę- 
bniezej (Montagne du Pigernier) poczynają SIĘ 
reduty postawione jeszczo w 1705 roku na 
rozkaz marszałka Villars i stanowiące tak 
zwaną Weissenburgską albo Lautenburgską 
Haie: 
“Jeneral Douai, który zginął w bi- 
twie pod Weisscnbourgiem, nie jest owym 
znanym jenerałem Donai, który się w Me- 
ksyku odznaczył. Jest bowiem w armii fran- 
cuskiej dwóch jenerałów Donai. Są to bracia. 
Feliks, który ma oddzielną komendę pod 
Belfort i który żyje, i Abel Douai dowódzcą 
drugiej dywizji korpusu Mac-Mahona, która 
składała się z następujących wojsk: 

1 brygada: Jenerał Montmarie; dzie- 
siąty batalion strzelców, 50 i 78 pułki 
piechoty; 

2 brygada: Jenerał Pellé; 1 pułk 
żuawów i 1 pnłk algierskich strzelców (tur- 
kosów); Á h 
tak że wszystkie siły jenerała Donai 
składały się z czterech pułków piechoty i je- 
dnego batalionu strzelców. 

Jevorał Abel-Douai uredził się w roku 
1815, był w wojnie włoskiej 1859 pułko- 
wnikiem i dowódzcą TÖ pułkn piechoty. Ran- 
ny w tejże wojnie. 

List Napolcona do Eugenii po 
bitwie pod Sanrbriickenm. 

„Ludwik otrzymeł chrzest ognia, zacho- 
wał on wybornie zimna krew i nie okazy- 
wał żadnego wzruszenia. 

Dywizja jen. Frossard wzięła wysokości 
wyniosłe na lewym brzegu Suarbriieken. 

Prusacy stawili krotki opór. 

Byliśmy w pierwszej linii, leez kule pa- 
dały przed naszemi n gami, 

Ludwik zachował kulę, która upadła tuż 
przy nim.... 

Żołnierze niektórzy płakali widząc go 
w pełnym spokoju. 

Mieliśmy tylko jedaego oficera i 10 żoł- 
nierzy zabitych. 

Napoleon.“ 


Fabrykant Viellard - Mignon z 
Montbelierd organizuje oddział z 1800 ochot- 


ników swym kosztem i z zapewnieniem mu 
utrzymania podczas trwania wojny. 


©chotnicze bataliony cudzo- 
ziermaeów poczęto organizować w miastach 
nadgranicznych Havre, Lille, Dunkerque, Me- 
zieres, Metz, Verdun, Strassbourg, Belfort, 
Besancon, Lyon, Marsylja, Nantes, Brest, 


| Ciermourg, Grenoble. Do nich mają prawo 


wstępować cadzoziemey i dezerterzy wojsko- 
wi, którzy usyayie chęć służenia pod sztan- 
direm Franeji. Również S%gauizują się 3 puł- 
ki turkosów z 25,000 Aravóx. 

Telegram, którym uwiadomiono króla 
pruskiego o zwycięztwie nad Mac-Mahonem 
tak brzmiał: Krwawe, pożałowania godne 
zwycięztwo. 

Kd omitet rewolucyjny Hanower- 
czyków mówiąc wswej odezwie: „Francja 
pozwala nam podnieść sztandar nasz obok 
sztandaru francnzkiego, a my jesteśmy 
szczęśliwi i dumni walczyć razem 2 syna- 
mi kraju tego, który stał się dla nas no- 
wą ojczyzuą starając się o złagodzenie 
cierpicń naszego wygnania.“ 

Matactwa Bismarka. Kanclerz pru- 
ski widocznie zamierza plan swój zrewol- 
towania Czech d 'prowadzić do skutku. Mnó- 
stwo tam bowiem krąży szpiegów pruskich 
i moskiewskich a władze austrjackie wielu 
z nich wykrswszy, wydaliły z granie pań- 
stwa austrjackiego. 

Uzbrojenia angielskie. Anglia chce 
być gotową do wojny i przysposabia się 
czynnie do tego. Do Porstmouth przybył roz- 
kaz, ażeby siłę korpusu kadetów marynar- 
skich podnieść o 5000 Indzi, i załoga dostała 
już stosowne rozkazy «lo przyjęcia rekrutów, 
wszystkie opuszczone roboty w dokach rospo- 
częto na nowo. W depsrtamencie doków 
rządowych w Chatam pracują dniem i nocą. 
W Sethampton od niedawna naładowano 
2000 koni dla Franeji. Koło wybrzeży Ca- 
ithness krążą ciągle dwa wojenne okręta 
franeuzkie. 

Globe donosi, że wszyscy oficerowie an- 
gielscy zostali z urlopu powołani. 

Podróże hr. Vimercati. Włoski 
wysłannik przybył ws środę rano do Paryża 
z Wiednia, w kilka godziu prowadził jaż dłu 
gą rozmowę z ministrem spraw zagranieznych 
i wojny. Tegoż dnia popołndniu był przyj- 
mowanym przez cesarzową. a w nocy wyje- 
chał do Meiz dla porozumienia się z cesa- 
Trzem., 


Wiadomościom o zbrojeniu się Austuji i | i 
Węgier, mianowicie fortyfikowania linii Anizy „| 
i Preszowa pisma półurzędowe, które już ma- a 
my przed sobą, bynajmniej nie zaprzeczają, d 
w ogóle przyznają nawet, że na owe for- t 
tyfikacje przeznaczono 15 milionów złr. w. a.  } 
Zapewniają one tylko, Że ministerjam wojny | a 
postanowiło i zarządziło dopiero roboty przed- | ¢ 
wstępne — nie więcej. Sprawa ta jeszcze nie Ee 
była prz :dłożoca radzie ministrów, a ostateczne n 
wykończenie portyfikacyj wymaga funduszów, b 
wyższych niż dopuszszają suny, budżetem | ol 
przyzwelone, dh 

Nowy Fremdbl. wskazuje, że już wze: W 
szłym budżecie delegacje wspólne pozwoliły l, 
kredyt na sprawienie stu mitraljez , pozosta- dą 
wiając do woli ministerstwa wojny termin lej 
ich sprawienia, ża mitraljezy już były próbowane | ta 
w obecności członków delegacyj, że są one nie f wy 
francuskiego systemu Montigny, ale belgijskie- ki 
go Falber, a w końen, że jaż je zamówiono Wh 
w fabryce Werndla, z natury rzeczy wypływa mo 
jednak, że do czterech tygodni nie mogą być try 
gotowe. | hor 

Firmy wekalarzy giełdowych, przeciwko 
którym policja paryska wystąpiła z całą suro- | ty 
wością z powodu wywożenia francuskiej mo- daj 
nety Złotej. są według La Presse Raphael | 
et Behrond i Hirsch fils aine, któ- ulie 
rych kasa i księgi zostały opieczętowane; ura- © tzą 
towano jeod bansructwa za pomorą zaliczki w | Woj 
gotowce przez bank mu udzielonej. ) lny 

Na ulicy Richeliea od południa 5. sierpnia diey 
aż do rana 6 przed wekslarskiemi izbąami ` dy] 
Drehera Leona i Hirscha i syna odbywały się tito 
lud»we demonstracje. Gwardja narodowa i po i 
lizja zmuszone były ulicę zamknąć, Stutysięczne dą 
tłumy pociągały przez bulwary ze spiewem Mar- dają 
sylanki. tak, 

Według najnowszych wiadomości armia Prze, 
następcy tronu liczy 200.000 ludzi i 600 dział, Jost 
a k.rpus Mac-Mahsna liczył 45 tysięcy, juś | Z tą 
wzmocniony dwoma dywizjami z innych kor: | dą z 
pusów . | dig p 

Armia Steinmetza liczy 120 tysięcy I 
200 dział. Korpus Frohsarda liczył okcłó dają, 
40.000 ludzi. l kidy 

Główna armja feancuzka, zajmująca sro“ ONY 
dek, liczy 250.000 ludzi i 800 dział; a na^ ky, 
przeciw piej stał książe Frydryk Karol, którj Alim 
wzinocniwszy i armię następcy trona i armió 1 
Steinmetza nie liczył więcej jak 100.000 ludzi | koy 
i do akcji nie wyszedł, ; bre 

E ita 

Pruska arystokracja odznacza si$ iis; 
obojętnością swoją w niesieniu ofiar pienięż* tny; 
nych na wojnę, która w skutek wmięszanić è 
się państw południowych przybrała więco) BT 
charakter niemieckiej niż praskiej wojny €z ù 
Berlińska Bórsen Zig. usiłuje zawstydzić aty’ | > 
stokrację pruską, dowodząc przytem, że cig, m si 
żar ks:sżdej wojny najsilniej daje się uczuwś” b Ai 
niższym wsrstwom narodu. f M 

Uzbrojenia Węgrów. La Pre ly * 
donosi. iż rząd węgierski zawarł umowę * Ri "3 
dostawę 18,000 koui w ciągu 12 dni. LOL 

Dziennikarstwo moskiewski? | 074 

Gotos z przesadną zażartością wrze f y 
na pisma pruskie, iż te tendencyjnie gło, NAŃ 
jakoby Moskwa miała zamiar wspierać * jj- By ke 
sy, gdy ona o tem nie myśli i nie chce goi tyją xa 
daryzować się z Frusakami. o ły Li 

Tenże dziennik jak i inne pisma a „ali 
skiewskie skwapliwie podnoszące ZARA toj $ 
Dzien. Pozn., jak też głos z Paryża, 73%. -J ty pia 
szczony w jednem z pism galicyjskich, z lie; 
szą się, że prasa polska „wchodzi na dr68* bę aie 
rozsądku.“ Przy 

Ochotnicy. Rec 


Wieln dymisjonowanych ofeergw 
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l ;,, Kurjerek Iwowski. Wiadomości 
A -i Walki zawiodły w części nasze oczeki- 
| tag a. Od dwu dni wiadomości te smu- 
> i *M odhijają się echem o nasze usposobienia 
p sprawiły wiele rozczarowań... Owe w wyo- 
I | ai naszej pół-bogi na teatrze wojny, Fran- 
z £ : cofnęli się z linii pierwszej, ustępując prze- 
| Jąvej sile pikelhauby! Uwierzyć trudno! 
| jak akże tak jest — tylko nie tak zapewne, 
i i niem 19 tę klęskę przedstawiamy pod wraże- 
y -berli telegramów biura korespondencyjnego 
SPR skiego, Ostatecznie bowiem strata Pru- 
; dług l sTównie znaczniejszą jest, nawet wo- 
. 8 Rich własnych sprawozdań, od francuskiej; 
a. Dn, Francuzów jest tego rodza,u, iż w zu- 
iy u” porządku ustępując. gotowi są oni 
j- Czyn do świeżej walki, podczas gdy wycień- 
ie i 7 nieprzyjaciel zaledwieby się mógł odwa- 
ne | mię o%owić zamach... a wreszcie po telegra- 
= broń Wczoraj ogłoszonym, o powołaniu pod 
a Md „lej zdolnej da tego ludności francuskiej, 
dzieją Dusze przemieniają się owszem w na: 
= bic 4; tem świetoiejsze, bo już nie żołnierze 
iły ma ty będą o ten złoty sztandar cywilizacji 
E dzan; ody, ale obywatele, chwilowein niepowo- 
in $ aj rozdrażnione lwy. Zaczyna się wła- 
wa l mz . teraz dopiero walka o święte hasła, te- 
ie | oplero wywiązują się z niej istotne spra- 
ZE ki larodów. „W górę więc serca i czoła!“ te 
Ga ważą: mniemane bowiein wydać są zdolne 
=E Moze © 0O gorąco upragnione owoce, jakie 
„yć tryumf * urosłyby narodom uigdy z samego 
| bonów | strategii pp. Leboeufów 1 Mac-Ma- 
pt i "A niedzielę, wieczornym pociągiem szef 
no JĄ dnia  tnictwa p. Possinger wyjechał do Wie- 
A f ulis Właścicielowi wielaiej kamienicy przy 
ra. M rzą A ańskiej, gdzie jest pomieszkanie leka- 
iw wni żęściowezo, zarazem też urzędowi budo- 
tinpi U podajemy do wiadomości, iż jeden z 
miä diey ¥ podpierający mur obwodowy tej kamie- 
ami aA dy, rysował się bardzo niebezpiecznie I po- 
się Wiem t ku ulicy, grożąc každej chwili ru- 
( > 
Ly do Na przedmieściu „Nowy Swiat" przy drodze 
lid dają oatarza miejskiego jest łąka, gdzie skła- 
taj Wszelkie nieczystości wywożone z miasta w 
miS rz, ilości , że przy terażniejszej spiekocie 
złał, o Jest hodzień mdleje od nich, a cała okolica 
już | u. skutek tego formalnie zapowietrzona. 
kor Pda, Żałobą udają się mieszkańcy tamtejsi 
i nie nag; w nadziei, iż znajdzie uwzględnie- 
cy i Asłuszniejsze u przynależnych organów. 
;krł0 dając ot policji p, Brat, wyłapał w tych 
iag bandę złodziej, składającą się z 4ch 
aro Wi duów męskich i 1 żeńskiego, która po- 
nad | i ile Przed tygodniem kradzież w pensjonie 
stórf tili, C skiego, o czem w swim czasie dono- 
mię 2 
ndz L Koy W sobotę zrana 0 godz. 7. na wałach zam- 
dj? żona inwalida Zostająca w stanie 
i ND) M zasłabła nagle, A niesiona do 
Z powszechnego, w drodze zmarłą, 
a sig UW Mianowania. Radca szkolny i szkół 
niężć ir ich inspektor, p. Andrzej Oskard, otrzymał | 
zanih kawalerski orderu Franciszka Józefa. 
rigeel adca namiestnictwa Il. klasy p, Oswald 
ojoj © Rański mianowany radcą ministerjalnym 
: ary” K: tlatum ministerstwa spraw wewnętrznych. 
3 cią! 6. `l Spis zmarłych we Lwowie do 
uwa ła , "pnia. Józefa Braunseis, wdowa inżynie- 
f trka 86, na puchliznę. Sabina Młodnicka, 
Presi ht bednarza, lat 2, na drgawkę. Karol Ca- 
wą © | R Syn bednarza, lat 3, na drgawkę. Jan | 
Idenk, syn handlarza, lat 4, na dychawicę. ` 
skie | eyna Müller, zarobnica, lat 33, na su- 
a20) i t” Stenisław Zborowski, dr. praw i kon- 
os by, 6a, lat 28, na durzycę. Franciszek Mo- 
"p tę kotiarz, lat 37, na gruźlicę. Julia Go- ; 
3 goli” py ka. szwaczka, lat 24, na gruźlicę. Lu- 
kępy styk: syn konsyliarza, 4 miesiące, na 
„mo ulsję. 
yku 4 4 , Redakcja „Szkoły? uprasza nas 
gamić” | tą Wiadczenie, iż z powodów od wydawnie- 
, 00 | wy ezależnych spóźniony numer 31. Szkoły 
drog? die dodany do ur. 33. tego pisma, które 
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s 
> tę narodowości, a w swej liezbie kilkuna- 
Mn Rumunów, zacfiarowało Francji swe u- 
ugi w czasie wojny. 
_._ Usposobienie Skandynawii. Wro- 
 tawska Gazeta umieszcza ciekawą korespon- 
cję ze Sztokholmu, dobitnie malujacą u- 
_ Mosobienie Skandynawii : 
„»Wojna, która wybuchła między Niemca- 
l E a Francją, dała Szwedom pożądaną spo- 
ka wyrażenia swej niechęci dla Nie- 
3 e. Jak dalece posuniętą jest nieprzyjażń 
-„€J82ej prasy, nie wyłączając oficjalnej, prze- 
p ko Niemcom, najlepiej pokazuje Aften- 
ndet, organ stronnictwa unionistów, który 
Winę wojny zwala na Niemcy, i stano- 
i ? bierze stronę Francuzów ; możnaby my- 
ŚĆ, Że wszystkie te wycieczki pochodzą z 
za franeuskiego posła Fournier, który 
M dniami powrócił tu na swoje stanowisko. 
SA lemcy (pisze korespondent) jesteśmy 
jak w tak samo nieprzyjemnem położeniu, 
L myg Pe dczAS wojuy duńskiej, kiedy Niemey 
hap leli w miejscach publiczuych słuchać naj- 
zmyj Ubliżających dla Niemiec wyrażeń i 
widą p ibYJi w skutek tego wstrzymywać się od 
s wisk teatralnych, od zwiedzania wszelkich 
TAN publicznych, ba, nawet od przechadz- 
ku -H się nie narażać na obelgi. Od kil- 
korea, Stają tu na wszystkich ogrodowych 
puj, ech Marseillaise i ogłuszejący okrzyk 
T Iezności, w której i wyższe stany mają 
wych przedstawicieli, zmnsza muzykę do 
Y 1 ezterokrotnego da capo. 
„»W ostatnich dniach przybyli ta z Chri- 
norwegsty radzey stanu [Irgeus i 
dla sarad, ezy Szwecja i Norwegia z 
sier, | Ogloszenia swej neutralności pieprzed- 
wacZMĄ jaki h wojenoych środków zacho: 
ra czych. Ponieważ przybrzezna flots o- 
Ymałą rozkaz zatrzymania się dłużej na 
sa baltyckiem, to można ztąd wnosić, że 
Sry ecja zamyśla wmięszać się do wojny. 
| wyj dlo Moskwy łatwo się przyczyni do 
| Flednania potrzebnych pieniędzy do sejmu.“ 


er 


KRONIKA. 


rzerwy nadal wychodzić będzie. 
bloki, dakcję Szkoły objął p. Paulin Świę- 
L 


W Parżu w restauracji. Garson: 

„Czem pann służyć?“ 

— Gość: „Berlinem. 

— Garscn: , Już zabrakło proszę pana.“ 
K. C. 

{ esarzo:a Kugenia według Jour- 
nal de Puris, po powrocie swoim z Cher- 
bourga przy uczcie wzniosła oryginalny toast. 
Brzmiał bowiem następnie: „Panu Thiers, 
któremu zawdzięczamy ufortyfikowanie Paryża, 
dzieło obronne, dozwalające nam obecnie wy- 
słać za granicę stotysięczną armię, a bez któ- 
rego nie moglibyśmy nią rozporządzać!“ 
Zwycięzca 7 pod Gdowa i o- 
fiara mgły pod Sadową, sławny marszałek 
Benedek, ofiarował podobno usługi swoje mi- 
nisterstru na wypadek wojny, upraszając o 
komendę korpusu Piszemy się na to, ale 
tylko pod warunkiem: ażeby ministerjum po: 
starało się poprzednio u przyrody o zanie- 
chanie wytwarzania mgły; i u historji o za- 
tarcie wspomnienia Gdowa. 

Środek przeciw chołerze. We- 
dług jednego z dzienników 1uadryckich, wy- 
naleziono wyboray specyfik przeciw cholerze 
w roślinie arabskiej zwanej Gats. 

Cholera pojawiła sę w okolicach 
Charkowa i Kerczu. W Konstantynopolu za- 
rządzono już środki kwarantany, 

— Stenografowie którzy przez lat kil- 
ka spisywali urzędowe sprawozdania sejmu 
krajowego, będą tego reku stenografowali dla 
Gazety Narodowej. 

O Z powoda artykuliku o rue 
skiem seminarjum we Lwowie, u- 
mieszczonym w nr. 193 Gaz. Nar. otrzyma: 
liśmy list, podpisany przez pp. Mikołaja Tem- 
niekiego, Dyenizego KBłiasiewicza, Aleksandra 
Lewickiego, Fuejaua Siczyńskiego, Michała 
Rudeńskiego i Hilarego Sznszkowskiego, usi- 
łujący odeprzeć zarzuty, podniesione w po- 
mieniovym artykuliku przeciwko alumnom z 
tego zakładu. Z uznaniem podnieść musimy 
ton pełen godności w stylizacji tego listu, co 
się zaś tyczy samego merifum rzeczy oświad- 
czyć musimy, że żadne sprostowanie w świe- 
cie nie skłoni nas do cofnięcia chociażby je- 
duego słowa z tego cośimy napisali o stanie, 
w jakim się znajduje tntejsze seininarjum ru- 
skie. Nie mieliśmy zamiaru ubliżać tym kilku 
alumnom, co z własnego popędu szlachetnego 
zajmują się naukami i literaturą, ale to 
tylko wyjątki — i nie omieszkaliśiny też pod- 
nieść to. Lecz że ogół oddaje się szulerco, 
robi długi niekoniecznie potrzebne i t. d. o 
tem świadczą opowiadania samych alumnów, 
narzekania ich ojców i kurendy konsystorskie 
w tym przedmiocie. Nie widzimy więc powodu 
odwoływać odnośnych zarzutów, które zresztą 
nie tyle brać należy za złe samym alumnon, 
ile ich przełożonym. Głównym bowiem celem 
inkryminowanego artykuliku było zwrócić uwa- 
gę opinii publicznej i ks. metropolity na na- 
glącą potrzebę zastąpienia niektórych prefe- 
któw ł rektorów tutejszego seminarjum 0so 
bistościami energiczniejszemi i w inny sposób 


pojmnjącemi swoje obowiązki jak dotych- 
czasowi. 
— Wwiadomienie. Dnia 14. i 15. 


sierpnia odbędzie się walne zgromadzenie Stryj- 
skiego oddziału Tow. pedag. w Skolen, na 
które zarząd Szanownych członków uprzejmie 
zaprasza. Porządek dzienny: 1) Odczytanie 
protokołn z poprzedniego walnego zgromadza- 
nia i sprawozdanie z czynności zarządu. 2) 
Wykład p. prof. dr. Staneckiego z nauk przy: 
rodniczych. 3) Wykład p. dyrektora Hreho 
rowiczą o wulkanach 4) Wnioski zarządu i 
członków. 
Od zarządu oddziału Stryjskiego Tow. ped. 
W Stryju dnia 6. sierpnia 1370. 
Jakób Gerus 
sekretarz. 
— Wybory do sejmu bukowim- 
| skiego wypadiy następnie: Na 28 posłów 
14 wybrano nowych, i tyleż członków dawniej- 
szej kadencji. Pod względem wyznań zasiędą 
w sejmie bukowińskim: 1 żyd, 1 protestant, 
2 orm. kat, 8 rzym. kat., I7gr. wsch obrz., 
a między ostatniemi biskup czerniowiecki. Pod 
względem narodowości, według klasyfikacji 
Gaz. Czerniow. 1 Węgier, 2 Ormian (7), 3 
Polaków, 6 Nieimców, 6 Rusinów i 6 Rumunów. 
W Wiedniu przedstawiano w osta- 
tnich dniach w teatrze Jozefsztadzkim obrazy 
z żywych osób według Grottgera rysunków: 
„W padole łez“ z tekstem p. Edwarda Dorna 
i muzyką p. Ignacego Dorna. Przy tej sposo- 
bności dzienniki wiedeńskie mają znowu wiele 
słów uwielbienia dla jeniuszu naszego ar- 
tysty. 
— Cyganie. Ministerjun przedlitaw- 
skie spraw wewnętrznych wydało w ostat- 
| nich czasach kilka rozporządzeń, dotyczących 
tej starej plagi krajów monarchii austrjackiej, 
cyganów. Rozporządzenia te są niejako uzu- 
pełnieniem zarządzeń ministerjum obrony krajo- 
wej. Zawiadomiono bowiem władze politycz- 
ne, iż odtąd ma być zaniechaną wszelka pi- 
sanina o wychwytywaniu iodsyłaniu sznbpasem 
włóczących się band cygańskich, i że tylko 
w wypadkach j 
| składane w ministerjum 


nadzwyczajnych winne być 
jakoteż w dotyczą- 


© | ecg żądają | 
Lwów. z Izby handlowo z, „p. 


i 7 q „r, wal. a. 
dnia 8. sierpnia. ä 


Wiedeń d. 6. sierpnia. 


cem namiestnictwie s- rawozdania odnośne, 
zresztą zas władzom politycznym przysłuża 
prawo użycia całej energii w zakresie ich 
działalności ku zarządzeniu odpowiednich 
środków. 


Próba balonu dla rekone“ 
sansów wojennych odbyła się w Pe- 
teraburgu 19 lipca, o godzinie Gej wieczorem. 
Próbie tej sprzyjała ze wszech miar pogoda, 
która była jasna i cicha. Dla przekonania 
się o sile balonu pod względem wznoszenia 
się, wsiadły na pierwszy raz do łódki 4 
osoby i balon wzniósł się niezbyt wysoko 
(na 200 stóp). Następnie, przy drugiem 
wznoszeniu się, wsiadły do łódki 3 osoby i 
tym razem baion wzniósł się na 450 stóp. 
W ogóle o resonesansach wojenny 'h, na za- 
sadzie robionych doswiadczeń, powiedzieć niożna 
że przy wietrze umiarkowanym, takowe są ze- 
wszech iniar możebne, lecz robienie planów 
w łódce jest wielce trudne i prawie niemo: 
żebne. 


Strzechy zeszyt X opuścił prasę. 
Treść: Czarna perełka, powieść B Bolesła- 
wity (e. d) Urywki z rękopisu J. Gordona, 
p. t. Gdy się było młodym. Duma o hetma- 
nie Kosińskim. Poezja J. B. Zaleskiego z 
ryciną J. Kossaka, Wołoska cerkiew we Liwo- 
wia p K. Widinana z ryciną K. Młodnickiego. 
Zdzisław, obrazek z niedawnej przeszłości 
przez Wiktora B. Do orła białego w Tatrach, 
wiersz p. T. Z. Chłop co wyorał zbroję. 
Rycina Gersona. Kronika. Iłamoreska. Sza: 
rada. Poczta Śtrzechy. 


Bosyodaorstwo przewysł i handel. 


Nowy Saaz 5 sierpnia 1879 Na targu dzi- 
siejszym ceny zboża były następne: Korzec żyta od 
$ do 8 złr, pszenicy 10 złr. do 10 złr. 59 ct, ję: 
czmienia 6 złr. do U żłr. 70 ct., owsa 4 złr. ÓW ct. 
do 5 złr, 

Urodzaje w Sandeckim są piękne a mianowi- 
cie żyta, jęczmiona, owsy; jedne pszenica w ni. któ 
miejscach zepsute przez robaki. 

Ziemniaki nienajlepsze i zaczynają się psuć, 


— W Wiedniu nietylko obawa wojny 
zasępiła kapitalistów i spekulantów; ponoszo- 
no bowiem nieobliczane straty także ż powo- 
du bankrnetw. zniszczonych komunikacyj, obni- 
żenia się kursów, wzrastania truduości targu 
pieniężnego, z zawodu handln wywozowego, i 
nakoniee z częściowej nieinożności lombardo- 
wania papierów. Wprawdzio liczno tamtejsze 
banki mają wielkie zapasy gotówki, ale w 
obeenych okolicznościach zamiast je rozpoży: 
czać, bardzo słusznie są ostrożnymi; albowiem 
już rozpoczęta wojna zanim się ukończy, po- 
chłonie jeszcze nia jedne kapitały, a uroczy- 
ście zapowiedziana neutralność może po pierw- 
szej wałnej bitwio być naruszoną ; wówczas 
żądanie zwrotu kapitałów prywatnych iinnych 
obiegowych asyunat byłoby ogólnem i przy 
nierozwadze inogłoby je zniweczyć. Bank na- 
rodowy przedsięwziął już nawet środki ostro- 
żności zadecydowaniem, ażeby znajdujące się 
w portfelu weksle na zagranicę nia dające się 
w tej chwili dyskontować, uważać «a równi z 
zapasem gotówki metalicznej ; postanowienie 
to da bankowi możność powiększenia rezerwy 
banknotowej o 33 miljonów. Byłoby dcbrze, 
żeby ta gotówka dostała się w pomoe zagro- 
żonemu handlowi, ale nie aby nie dająca 
się niczem uspokoić spekulacja była pier- 
wszą która rozpoczęła wyczerpywanie go- 
tówki z banku. rzucając takową w nowe spe- 
kulacje. To właśnie wywołało podniesienie 
skupn i polepszenie się cen niektórych papie- 
rów. Największej różnicy doznały akcje banku 
eskontowego. gdyż w ciągu pierwszych dni ze- 
szłego tygodnia z 805 zeszły na 680, 1 cho- 
ciaż później podniosła je sp:kulacja do 695, 
to zawsze różnica wynosi 110 guldenów; o- 
prócz obniżki tygodnia poprzedniego. Akcje 
banku narodowego « 682 zeszły na 657. po- 
dobnież kredytu ziemskiego z 275 na 260. 
Anglobanku chociaż w sobotę ze 157 podnio- 
sły się do 177, jednakże straciły 10 złr., kre- 
tydowe po zejściu na 107 przez mancwr zu- 
pełnie znikły i to podniosło jo do 217, co 
stanowi 3 złr. straty. 

W Berlinie, mimo zapału do wojny 
mimo nawet do takiego stopnia posuniętej pe- 
wności pobicia Francnzów, że oficerowie uda- 
jący się mad Ren, zaopotrują się w złoto 
francuzkie — 'panika i nieufność przechodzi 
wszelkie granice. Interesa ograniczają się wy- 
łącznie na regulacji dawnych zobowiązań i nie- 
zwracają nawet nwagi na mniejsze lub większe 
straty. byle cośkolwiek ściągnąć. Prywatny 
skup weksli zupełnie ustał, bank tylko pier= 
wszorzędne podpisy dyskontował ; weksle na 
Paryż nikt nie kupował, a na Londyn le- 
dwo długoterminowe zbywano. bo obawianie 
no się zatracenia ich przy zniszczonej i nie- 
pewnej komunikacji. Różnice knrsowe były tu 
tak znaczne, a zobowiązania się tak wielkie, 
że co chwila o nowem bankructwie mówiono 
i doszło już do tego, że nie pytano się już kto 
przestał stać silnie, ale kto jeszcze silnie stoi ; 
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płacą żądają 


złr. wal. a. 


i _I. Akcje za sztukę Pożycika lot r. z r. 1854 | 17 50) 78 obfLwomsko-Czetniow. Jassy 
| Kolei gal Karola Łudwikaj2li €0I293 cO t M „ 186V | 85 80f 86 0: |Rnd lfa 
| f Lwow Czern. Jassy [i77 00:77 00 es d » 1801 [jivi e2101 50S edm ogrodzka 
| Banku hip. gel. z wpł.5 */| 0e O0JL04 00] „ podatk. z r. 1864 97 75| 95 00|Stantsbahn 
j „ krajow. z wył 40%] 00 00; 72 00 Listy zastawne d mon. 116 OUlt 6 50f?rłudniowa 
| II. Listy zast 7a 100 zl. Obh. mdomniz, galic, 66 50| 61 G0fT amway wied, 
i Tow, kr d. gal. 5% w. a. | 00 00j 83 50) , A bnkow. 00 60| 0) 0: |Węgiersxa pólsocno wschod, 
| LOWA kred. gal. 4/, w.?. | 0: 00) 70 O|  Axcje bankowe. 3 północna 

Banka hipot. gal. 6%, 00 00; 52 OOJAnglo-:ustryackie 183 514184 00 e wscho nia 
| Gl. zakl. +rod. w łość. 00 00] 90 OQfCentrałny bank 52 Guj 55 00 Lisiy zast-wane. 
| III. Obligi za 100 złr. i Kredytuwy zakład 219 b-|220 O fGalie. bank hipote zny 6/, 
| Indemniz:cyjne galic. 66 50) 68 CUJFr=nko- Austrjackie 80 5:| 81 OOl Bank włościeńsk. galicyjski 
| Poż. glod. z r. 1866 po 7%,,| 00 00,100 6G]Galic, dla handlu i przein.| 05 | 51 O.|Tow. hied. ziem. gal. 4%, 
| IV. Monety. Generalbank 58 00| 59 08] „ * p EJA 
| Dukst holindersk: 5 95] 6 O5|Hi oteczny bank galicyjski| U) 00; 60 00]Bank nar. ansir. 5% m. k. 
| Dukat cesarski 6 05] 6 tofKrajowy ba k galicyjs'i 11 0, 73 OtfBank nar. austr, 5% w. a. 
| Napaleur dor 10 45] 10 5ójNarad owy bnk anstrjąchi |635 © 0|F58 OG]Bodenercdit w srebrze 5°% 
j Pół imperjał rosyiski 10 55 10 65]V<reinsbank 11 55] 18 CO]Badenercdit w. a B9/, 
| Rubal rosyjski srebrny 400] 2 K| Akcje przemysłowe. Kol obl. z pier. 5% 

Rubel rosyjski pepierowy | 1 51| ! 3]Budownicz. Towarz. austr} 30 50| 50 25)(wol. od p. d., pre. srebr.) 
| Pruskie bilety kasowe 1 92| 1 94[Borys!. Petrol. Comp. 00 60| 00 COJAIfóldzka kolej 
| Srebro 128 00/129 50]Forster. Hand. Gescll. 22 c6| 22 5(|Ferdynanda północna 


| Papiery państ. austr 
5% renta austr, W. n. 

srebrem 

r. 1839. 


Alföldzka 
52 50) 52 
61 40) 61 


| kl n a 
Pożyczka Ost. x 201 50208 


Akcje kolejowe. 


61] Karola Ludnika 
5]Półoocna Ferdynanda 
G0IFranciazka Józefa 


Karola Ludwika dawn. 
z r. 1867 
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fciel pisze, że wszystko pozwala mniemać, iż 
ostatnie wypadki dalekie są od zas.kcdzenia 
zadawalniającym stosunkom Franeji do in- 
nych mocarstw, któro jak Francja życzą 8o- 
| 
| 


albowiem najpierw sze znakomitości tylko z pra- ! 


A r CENENE E ` EEn 


J 50/211 CHLwow. Czern.-Jas. z r. 1867 
z III. em. 


wdziwie nadludzkiem wysileniem i 4 o grommani | 


ofiarami zdołały honor swej firmy utrzymać. 
W liczbie licznych bankructw, wymienimy tyl- 
ko lraci Gëttinger zaangażowanych na prze- 
szło 1 milijon dolarów pożyczki amerykańskiej 
po 96. kiedy ich kurs zszedł na 79. Inny 
znów dom bankierski $. B. Nathanson, któ- 
rego specjalnością było inkasowanie w Peters- 
burgu i w Londynie kuponów i papierów mo- 
skiewskich skutkiem ostafnich fiuktuacyj wa- 
luty moskiewskiej zupełsie zrujnowanym został; 
dom ten używał tax wielkiego zaufania, że 
nie wahano się powierzać mu wartości do y, 
miliona dochodzące, to też współczucie było 
ogólne. Tak trwało do czwartku. W pia- 
tek, gdy już większą część zobowiązań 
jako tako uregulowano i umysły nieco się 
uspokoiły, przybyły polecenia z Petersburga do 
zakupu premiowych pożyczek, akeyj moskiow. 
skich dróg żelaznych i obligacyj których kur- 
sa znacznie były niższe niż w Moskwie. To epo- 
wodowało nietylko podniesienie się tych papie- 
rów, ale także i moskiewskiej waluty, która tyl- 
ko sztucznie obniżoną była; nareszci2 telegra- 
fowany z Wiednia wyżej opisany zwrot tam- 
tejszych spekulantów, snać dobrze oddziałał, 
kiedy znaczna ilość papierów podniosła sis w 
cenie o 3 do 5”,. (Podług Merkurego.) 

Fiory zeszyt VI. zawigra: Foneta czerwoni 
wa (tab. VII). Wpływ ostatniej simy na obcokrajowa 
krzowy i drzewa (dok.) Uprawa melin. Co s:dvić 
w małych ogródkach? Biclony 
(tab.) Przebieg obcych czasopism: Tlustrirte Mo- 
natshefte, Wiestn'k ogrodowy. — Flore des serres. 
Fiiistration horticole; — Le Verger; — Garten- 
floras, - Révue horticole; — Litoratura obca. Flora 
prrestaje wychodzić. 


jed. letuta 


Ostatnie wiacomości. 


Wielkiej doniosłości jest zmiana w po- 
stauowieniach cesarza Napoleona co do &po- 
sobu dalszego prowadzenia wojny. Zrazu 
zwołano Izby na dzień 11., lecz wobec na- 
tarczywego domagania się deputowanych i 
ludu, skrócono i ten krótki termin i już dzi- 
siaj Izby się zbierają. Po doznanych klę- 
skach eesarz Napoleon zamierzą prowadzić 
wojnę dalej temi samemi środkami, jak dotąd, 
tj. przyspieszeniem formacji czwartych bata- 
lionów, ściągnięciem gwardji ruchomej z obo 
zn pod Chalons, by zrobć z niej rezerwę, a 
rezerwę dotychczasowę wcielić do pierwszej 
linii bojowej, i jak dotąd, całą walkę oprzeć 
na wojsku liniowem. Tymezasem zaburzenia 
w Paryżu i we wszystkich większych mia- 
stach, jednomyślne wołanie całego narodu, 
ażeby wszystkich zdolnych do broni powo 
łać do walki, sprawiły, że nie czekając 
zwołania Ciała prawodawczego, Napoleon 
wezoraj już wydał dekret, wcielający wszy- 
stkich zdrowych mężczyzn wa Francji niżej 
lat 30 do gwardii ruchomej, a wszystkich 
obywateli od lat 30--40 do gwardji narodo- 
wej mającej tworzyć pospolite ruszenie. Tym 
sposobem cały naród francuski chwyci za 
broń; będzie to wysilenie wielkie, wielka 
klęska ekonomiezna dla Franeji, ale takie- 
mu wysileniu armia pruska nie podoła. 

Być może, że do tego ostatecznego kro- 
ku zniewoliło cesarza zachowanie się mo- 
carstw obcych. Przedwezorajszy Journal Of- 


bic utrzymania równowagi europejskiej. Otóż 
ta lakoniczna nota urzędowego dziennika w 
chwili powołania całego narodu pod broń 
pozwala właśnie mniemać, iż w skutek klę- 
ski Francuzów inne mocarstwa już zacząć 
musiały swą czynność interwencyjną, i do- 
ayć śmiało przemawiać do Francji, na co 
im cesarz Napoleon odpowiada powiększe- 
niem szeregów francuskich  półmilionową 
gwardją ruchomą i półtoramilionową gwar- 
dją narodową. 

Wiadomości o tem pośredniczącom mię- 
szaniu się mocarstw obcych przypisać nale- 
ży niedzielne podniesienie się kursów na 
giełdzie wiedeńskiej, Mocno jeduak  rozcza- 
rnje się giełda, gdy się dowie, jak na to 
mięszanie się odpowiedziała Francja. 

Wielkie muszą być straty wojska pru- 
skiego i wielki respekt przed armią francuz- 
ką mają jeszcze Prusacy, kiedy pomimo 8y- 
gnalizowanego odwrotu armii francuzkiej na 
całej linii nie atakowali ustępującej nigdzie, 

Nadeszłe w nocy dzienniki nie przynio- 
sły żadnych nowin, ani szczegółów z pola 
walki i z dyplomacji 

Strategicy Dziennika Polskiego mocno się 
przerazili niepowodzeniem Franeuzów. Aże- 
by wykazać naiwność popłochu ich, dość 
przytoczyć uwagi pisma fiehowego, wiedeń 
skiej Wehrzeltung z dnia 7. o porażce Fran- 
euzów pod Weissenburgiem. Porażkę tę uic 
spodzianą przypisuje Wekrzeitung przedewszy - 
stkiem lekkomyslności Francuzów w odhy- 
waniu służby forpocztowej i podjazdowej, 
tudzież czterokrotnej przewadze nieprzyja- 
A dalej pisze : 


ciela. 


płacą jządaią 


złr. wal. a. zł. wal. a. 
176 50/171 StjSiedmiogi sdzkiej 84 UG; 86 LU 
i41 00/148 C(|Poiudniowej kolei 108 50;109 (0 
148 501149 56]|Państwowej kolei 00 08) 00 00 
331 «u]332 OGI(10/ podst. pret. srebr.) 

180 dWJlS1 OO|Czeska zachodnia 83 25) 89 00 

149 501150 OGIElżbiety nowa 93 001 93 £0 
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„Pruskie relacje, mówiące o formalnej 
ucieczce Francuzów w odwrocie, przesadzają 
namacalnie. Bo gdyby zwycięztwo Prusaków 
było zupełne a odwrót Franenzów tak bezła- 
dnym, to królewicz następea pruski byłby z 
całą energią, dopóki stało tchu Indziom i ko- 
niom, ścigał, zwłaszcza gdy miał pod ręką 
dostateczną masę nietkniętą. 

„Co do strategicznych następstw po- 
tyczki, godam jest uwagi, że królewicz po- 
stępuje dalej za granicę francnzką i na Lau- 
terburg ściąga do siebie dywizję badeńską. 
Jeśli to prawda, to królewiez widocznie za- 
mierza powtórnie uderzyć na korpus Mac- 
Mahona i zepchnąć ku Strasburgowi (według 
telegramu z Paryża d. T. popol. to się nie 
udało; p. r. G. N,), a równocześnie przez 
Ivgweiler, Savern (Zabera), Pfalzhurg dążyć 
ku Saarze dla połączenia się % centrum 
pruskiem. 

„Byłoby to taksame przeciw prawidłom 
sztuki wojennej. jak postępowanie Prusaków 
w r. 1866 przed połączeniem się pod Jiczy- 
nem : byłoby to nie innego jak podwójny 
atak koncentryczny, najlichsza, ale podobno 
najulabieńsza forma pruskiej komendy. Jeże- 
li bowiem Francuzi szybko i energicznie n- 
derzą na centrum pruskie i zebrane masy 
swoje w ruch puszezą, uin królewicz uwinie 
się z swcją długą hnią przyssarszu, i jeśli 
nadto go zatrudnią jakieżni sabemi siłami. 
np. korpusem Mac-Maliona: to, Prusacy prze- 
padli. zanim trzecia ich armia udział wziąć 
by mogła 

„Nie przypisywaliśmy nigdy Prusakom 
nońsensów w ich operacjach; sądzimy prze- 
to, że nderzenie na Weissenburg nie jest ni- 
czem innetn, jak przygotowaniem przymarszu 
urmii trzeciej do drugiej, i że celem tej po- 
tyczki dla Prusaków było wyjaśnić sobie 
sytuację i odeprzeć przełamanie flauków w 
czasie ruchu ku zachodniemu  Palatynewi. 
Jeśli inaczej rzzeży się mają, tv tem lepiej 
dla Francuzów.” 

Komentarz ten bardzo się zgadza z 
wiadomościami z Moguncji, Kolonii, Metz i 
Paryża z dzia 7. i 8., które autorowi jego 
jeszcze nie mogły być znane. Położenie Pru 
saków nie bardzo jest pomyślne, ałe ambi- 
cja francuska moeno drasnięta. Niemcy mo- 
gą być teraz pewni, że Mradcuzi nie zło- 
żą broni, dopóki przedewszystkiem nie otrzy- 
meją lewego brzegu Renu na własność, któ- 
rego brak naraża ich na takie nie tyle szko- 
dliwe, eo dotkliwe porażki, iż wróg może 
przenosić wojnę na ziemię francuską. 
DAS O SE. 0 ON BE RAA 


Telegramy „Gazety Narodowej”. 


Wieden d. 8. sierpnia. Wiewer 
Abendpost powiada: Zarządzone środki 
wojskowe nie przekraczają granic wy- 
tyczonej okólnikiem hr. Beusta pohtyki 
neutralności ścisłej, mieuzbrojonej. 

Metz d. 8.sierpnia. Armia fran- 
cuzka konceniruje się, aby ruszyć ku 
Wogezom i przejść tych gór bronić. 

Korpus nieprzyjacielski przekro- 
czył Ren pod Kalmarem (znacznie po- 
niżej Sztrasburga). 

Pary d. 8. sierpnia, Sprawo- 
zdanie ministra wojny powiada: Z kla- 
są poborową z r. 1869, z gwardją ru- 
chomą i ochotnikami można jeszcze po- 
stawić dwa miliony żołnierzy do boju; 
zapasy karabinów wystarczą. 

Odezwa członków lewicy żąda u- 
zbrojenia wszystkich obywateli. 

Nowa proklamacja cesarzowej wzy- 


wa do energicznej obrony ziemi oj- 
czystej. 
Ejruksela d. 8. sierpnia. Mo- 


wa tronowa wyraża otuchę, iż mocar- 
stwa  wojujące Uszanują neutralność 
Belgii. Belgia dochowa jej sumiennie, 
a w razie potrzeby bronić będzie 
wszeikiemi środkami. (Wied. B. K.) 


we azer 
Karsa wiedeńskiej Śieldy 
z dnia 8. sierpuia 1870, 


godzina 2 min. 20 popołudniu. 


tiedos. Akeje banku franko-austr. 
Akcje kredytowe węg. 66.— Anglo-austtjac 
Kolaj Nadeis. *1).- . Akcje Karla Ludwika 
Kolej siedmiogrodzka 157.—. Kolej połudg. toż 75. 
Kolej Alf. 156. -, Kolej państwowa 38:,—, Kolej 
Iwowsko-czerniowiecks 118.—., Kolej węg.-półneeno- 
wechodnia 140,—. Kolej połaocza 172.— Kolej Ru- 
dołfa 152.—. Bolej węg.-wachodnia 89,59. Galicyjskie 
obligacje indamnizacyjne 68 —-. Losy 1851 r, 18,35.(?) 
Usposobienie średnie. 


godz 6 minut 5 popołudniem. 


Wiedeń. Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 
417,59. Akcje kredyt. 235.50. Akcje banku anglo- 
austr. 194.50. Bank obrotowy 80.—, Akcje Karola 
Ludwika 222.5. Kolej południowa i84.—. Franko- 
austr. 83.25, Akcje banku ludowego —:=- Akcje 
tanku bud. 52,45. Akcje banku centralnego 50 —. 
Kolej Elżbiety 194.50. Akcjo banku związkowego 
167.—. Napolecndor 10.25. Kolej Łupkuwska 1! —. 
Usposobienie stałe. „© i 

Renta paryzka 3% =m. Lorabardy | p 

Born. Ranknoży moskiewskie (,'1, Akcja kra- 
dytowe 125'1,. Lorab. 93.—. Galicyjska —.—. K ilej 
państwowa 190. Rumańska 81.',. Na Wisdeń 70"), 

Wyragcłag. Pszenica 65. żyto 57. owies 42, 


ut. 


83.50. 
194 —, 
21951. 


śla Józef Ben z Magierowa. Jan Małachowski z 
Podola, Wacław Faustek z Pragi, Franciszek Kly“ 
ment z Pragi, Ferdynand Moschner z Pragi, Aloj- 
zy Pazelt z Pragi. 

Hotel Europejski: Stefan Podlewsti z Su- 
chodoła 

Hotel Langa: Jan Fusz z Czerniowiec, Ham- 
pe z Hanoweru 

Eotel Angielski: Zygmunt Kępiński z Radl- 
na, dr. Izydor Hatschek z Wiednia, Wiktor Bła- 
żowski z Drohobycza, Ludwik Żardecki z Rognźna. 

Hotel pod Białym koniem: ʻózef Papara 
z Batiatycz. 
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utrzymuje wyborowy siład wszelkiego rodz:ju broni palnej, siccznej i ostrej, przyrządy do. po 
lowania i szermierki, towary siodlarskie, armaty i przybory broni, broń z tylu nabijana, res | 

wolwery, tercyrole własnego wyrobu po najtańszych cenech fabrycznych. A 
Szczegółowe cenniki przesyłają się na żądanie bezpłatnie. Zamówienia wedle r olaa 


f [lub rysunku szybko się wypełniają. | 
Rete MIDZDOWENZEIM TERA ROWIE AA "ETER 1 


nicach (poczta Przemyślany). 2593 1—3 


W pasiekach Zubrzeckich 
"+ mili od Lwowa, 


jest przy gościńcu murowanym posiadłość 
składająca się z 3) morg: ornego gruntu i łąk, 
Z prawem paszenia bydła na pastwisku gmin- 
nem, jako też z budynkami nowemi i dobrze 
urząd onemi, z inwentarzem i krestencją z wol- 
nej ręki do sprzedania. Bliższa wiadomość n 
p. J Żelichowskiego pod l. 20237, lub u właś- 
ciciela w miejscu. 2517 2—2 


L. 38.061. 


Edad y Ez t. 


C. k. Sąd krajowy we Lwowiej Nauczyciel słuchacz filozofi, 


3 ` CFS 9 d i ĘĄ ż 
ERACI WAKGSSKEX und SZECHER 
; uprzywilejowana ; 

j w c. k. państwach austrjackuch i węgierskich, w największej części państw euro- 
pejskichi i w Ameryce w Stanach Zjedonoczonych. 
GŁÓWNE KORZYŚCI: 
pomnożenie wyrobu przy tej samej sile, 
oszczęd. kosztów robocizny, większa czystość, 
zysk na gotowym materjale w ogóle, 
zastosowanie do fabryk już w ruchu będących 
podług systemu Vóltera lub innych. 


(dla ziemi lekkiej:) 
KOCOLESNECE 
Sieczkarnie Bentalla 


ntrzymuje na składzie 


Arnold SYWerner 


1—12 we Lwowie 


Ji KaAVTOR WW RSSBARU f 

: filii e. k. uprzywilejowanego Banku dla obrotu ogólnego | 

we Ewowie f 

przy placu dawnego teatru [Castrum zwanym) obok wyższego|, 
c. k. Sądu krajowego. 


Kupno i sprzedarz 


wszalkieh efektów i monst pod warnnkami najprzystępuiejszemi, l 


Pojedyńczośc w urzadzeniu maszynowem, 
tani nakład w ogóle, 
oszczedność lokalności, 
| co roku powtarzająca się oszczędność ruchu, 
zysk siły, 

Dalsze objaśnienia udziela : 
Tarl A. Specker, Moher Markt, Ankerhoff 11. 
lub tegoż 
Maschinen-Fabrik, Landstrasse, Baumgasse, 37, Wien. 
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2595 
Posznkuje się 

r r . . 

Zdoluego leśniczego, pi- 


sarz ekonomiczny 


Wiadomość w Admi- 
2592 1—1 


s a A 2468 4—4 
znajdzie umieszczenie. nz = 
nistracji Gazety Narodowej. 


Kołeczki drewniane 


łwyrabiane podług systemu amerykań- 


Prawdziwa Woda wynalazku p. Lessueur 
w Paryżu. 


SNAŻTL NEIL WALE LK 


` 


ogłasza niniejszem, że w skutek 
prośby kuratora Zakładu Stanisła 
wa hr. Skarbka ;celem wydzierża- 
wienia należących do tej fundacji 


filolog, znajdzie 
na wsi do dwóch uczniów wyż- 


EAU ALLEMANDE 


umieszczenie 
jest niezawodną przeciw piegom i liszajom. 
zapobiega zmarszczkom i nadaje skórze prze- 


R E e N N Í J A 
Szy ch klas gimnazjalnych, źroczystość i delikatność młodzieńczą. Wszy- 


skiego, poleca po cenach fabrycznych 


2425 11—12 


Pada Asygnaty kasowe zakładu 


Praga, Wenzelsplatz nr. 14 nowy, 


fbi 6 proromiowe 


naszego 
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3 E rym użycie zwykłego 
taf pokarmu jest wzbro- 
>» g) Lione; dla osłabio- 
%4 nych przez ubytek 
krwi. lub nadużycie 
środków  czyszczą- 
cych ; szczególnie zaś 
* A dzieci słabowi- 
jg] tych i prędko rosną- 
z cych. i 


== ——) 


J 
2 
da) : Sg”: cierpiących re- 
| s pe konwalescentów, któ- 


Znany powszechnie i podług zdania lekarskiego 
wielostronnie wypróbowany 


Styryjskisok ziołowy 
dia cierpiących na piersi. 
Dostać można zawsze w świeżym stanie po cenie 
80 ent. za faszkę. 


d. Engelhofera Esencja 
muszkułowa i nerwowa 


z aromatycznych ziół alpejskich. 
Bezsprzecznie wyśmienity środek przeciw 
bolom relmatycznym, Oczu i stawów, przeciw 
zawrotowi głowy i bolu krzyżów, osłabieniu ner- 
wów i ciała, a do wzmocnienia organów płcio- 
wych za najsknteczniejszy uznany: 


STOMATIGON, Woda do ustig 


Dr. Brunna, dentysty kilku c, k. zakła- Și 


dów w Gracu, uznaną w skutek mader Hi- 
czstych doświadczeń za specyficzny 
środek do zagojenia zraniopych dziąseł, do usu- 
wania cnchnącego oddechu i wstrzymania po- 
stępującego próchnienia zębów. 

Cena fakoniku 88 cnt. 


L2 
Likier żoładkowy 
Dra Krombholza. 

Likier ten, przyrządzony z wzmacniających 
roślin, działa szczególnie skntecznie na organa 
trawiące, a rozgrzewając Żołądek wywiera naj 
zbawienniejszy wpływ na zdrowie, Może on być 
doskonałym towarzyszem na polowaniu, przy 
wycieczkach i w podróży. Cena flakonika 52 cnt. 


Powyższych przedmiotów dostać można 
prawdziwych we Lwowie n K. Sehu- 
butha przy ul. Krakowakiej, u aptekarzy Zyg. 
BBuekeradawniej Tomanka, Ha śkolascha 
Berlinera i J. Piepesa. i 


W Białej u P. Knausa, w Bochni ig 


u B. Fadenhechta, w Czermiewcach v 
u T. Zacharjasiewicza i J. Rojańskiego, w Ja- 
roslawlu u I. Bojana, w Mkołomyl u 
F. Zacharjasiewicza i Bchai Hermana, w lára- 
Kkowie u K. Hermana i J, Jahna, w Rze- 
azowie u J. Bchaitera, w Stanisławo- 
e n A. Tomanka i Spółki, w Tarno 


Jahna, w WWieliczee u Charskiego, 
aleszczylsaela u J. Kodrębskiego i 
i 1412 A—tz 


DOM 3. P. GAUVI 


far n W. Stacbiewicza, w Tarnowie | 


KARTO: WYMIANY 

e. k. uprzyw. galie. 
akcyjnego Banku hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi. 
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A. MARINIER aptekarz i klasy sulcessor, 
+ 55 na bulwarze Nebastopolskim w Paryżu p 


PIGUŁKI ROŚLINNE p. CAUVINA i co 


lepszych środ- 

ków czyszczących, nie utrudzają żołądka, Jalwe do zażycia, nie wymagają 
ani zachowania dyety. ani żadnych napoi. Jako środek czyszczący należy je 
brać idąc spać, jako środek przeczyszczający i chłodzący przy jedzeniu (Szcze- | 
góły użycia w prospekcie w polskim języku). 


NOWE SPECJALNE SRODKI p. A. NA- G 

RINIER w Paryżu. SPRYCOWARIE AȘ 

MARINIER 

ze soli roślinnych leczy szybko i radykalnie choroby udzielające się, rze= 

żączki, blenoragije mawet zadawnione, biale upiawy, 

itd. wyborny środek hygieniczny i zapobiegający i leczący (Zobaczyć pro- 
spekt w połskim języku). 

niezawodny Środek na za- $£ 

GOLLYRE A. MARINIE palenie oczu i powick Ę 

lak pospolitych w naszym kraju. 

Preparacjom tym nadana została forma tabliczki która pozwala mieć je 
zawszeprzv sobie, są one podzielone na dozy stopniowe, z których można otrzy- 
mać w miarę potrzeby taką ilość płyru jaka będzie potrzebna. 

ralra 3 objętości niewiększej od zegarka, służy w 
Szpry eka-Filtr miarę potrzeby i za filtr dla oczyszczenia 
płynu przygołowanego i za spr 


FUTERALIKI p. A. MARINIER 


objętości porte-monelu zamykają środki na 
rzędzia tak do przemywania oczu, powiek 
jak i do sprycowania służące. 

Sklad w Krahowie w aptece pp. Trau- 
czyńskiego; Redyka; we Lwowie w aptece 
p. P. Mikolasch; w Brodach w aptece p. 
Kullak i u p. Franzos; w Rzeszowie w aple- f 
ce p. Szailra; w Poznaniu w aptekach Dr. 
Mankiewicza i Elsnera. m2b1203—24 


= 


Właściciel i redaktor odpowiedzialny 


na kolejach LEwowsko-Czerniowiecko- Jassziej, (Karola Ludwika 
i kolei półnscnej cesarza Ferdynauda znosi się od dnia 1. sier- 
pnia r.b. aż do dalszego postanowienia, a natomiast ustanawia się 


dalsza nowa taryfa zniżona. 


Taryfa ta uwolnioną jest od wyżwymienionego czasu aż 
do dalszego postanowienia na kolejąch Ewowsko-Czernio wiecko- 
Jasskiej i Karola Ludwika od doliczenia ażja. 

Dln zwierzat innego rodzaju, zostaje taryfa według ła- 
danku wozów w całej mocy. 

Egzemplarzy wyżwspomniancj nowej taryfy dostać mo- 
ina w stacjach dotyczących zarządów kolejowych. 

Lwów w lipcu {870 r, 


Dyrekcja ruchu 


c. k. uprzyw. kolei galic. Karola Ludwika. 
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; nar Spun TÝ; RSE Ga REG OE” ży 
ia c. k. uprzyw. Zakladu kredytowego 


48 
Fil 
dla handlu i przemysłu we Lwowie 
podaje do publicznej wiadomości, że od 
M. sieppaa Apo Ea 
począwszy wydaje 


ASYGNATY KASOWE 


4'|„-procentowe za 8 dniowem 
5-procentowe z 14 dnicwem 
5' |„-procentowe z 30 dniowem 
na okaziciela opiewające. 


wypowiedzeniem, 


Jan Dobrzański, Z drukarni krajowej M. F. Pos 


A m m am 


